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Od b. posili Zygmunta Lasockiego otrzy­

mujemy następująco uwagi:
Zmuszeni jesteśmy walczyć na trzy fronty

0 nasze granice z wrogami, z których ka­
żdy jest liczebnie od nas silniejszy. Szczę­
śliwym jednak dla nas zbiegiem okoliczno­
ści zagrożeni są oni z zewnątrz i w  znacznej 
mierze obezwładnieni wewnętrzną anarchią. 
Dzięki waleczności i poświęceniu naszych o- 
ehotników przebyliśmy szczęśliwie najcięż­
szo dki mus chwile. Dziś, gdy mci reszcie prze- 
prowadzono pobór i przybywa armia Halle­
ra, stoimy militarnie o wacie silniej, jak przed 
paru miesiącami, uporządkowawszy też na­
sze stosunki wewnętrzne. N ie wynika z tego 
jednak bynajmniej konieczność, byśmy i na 
czwartym froncie spór o nasze dobre prawa 
do Spiszą, Orawy, okolic Czachy, a przede- 
wszystkiom o Cieszyński© orężem rozstrzy­
gali, zwłaszcza, jeżeli jest możliwem spra­
wę ugodowó załatwić.

Przedmiot sporu naszego z Czechami, acz­
kolw iek bardzo ważny, pod względem jednak 
terytoiryalnym i liczby ludności iest bez po­
równania mniejszy, jak  nosze powierzchni© 
tarcia z  Ukraińcami, bolszewicką Rosyą
1 Niemcami. # .

Są dane, że co do Spiszą, polskiej części 
Orawy i okolic Czaczy Czesi uwzględnią 
przeważną część naszych żądan. Pozostaje 
Cieszyńskie. N a  powiat bielski, w  którym 
mają zaledwie 1% ludności, Czesi na sery o 
nie reflektują. Polacy, w  toku różnych per- 
traktacyi, oświadczali gotowość zrzeczenia 
się protensyi do powiatu frydeckiego, z w y ­
jątkiem gm iny Gruszkowa. W  powiatach cie­
szyński i frysztacldm zależy Czechom w rze­
czywistości na linii kolejowej prowadzącej 
przez Cieszyn, Jabłonków do północnej Sło- 
wafczyzny i na Zagłębiu węglowem. Idzie tu
0 około 60 gmin niemal wyłącznie czysto 
polskich, albo o znacznych większościach 
polskich. Przedmiot ten sporu dałby ó ę  je­
dnak tak terytoryaJziie, jak też i pod w zglę­
dem liczby ludności znacznie zredukować, 
gdyby się Czesi zdecydowali przeprowadzić 
kolej do północnej S łow aczyzcy na teryto- 
ryum powiatu frydeckiego. Wybudowanie 
trasy około 30 km. jest oczywiście kwestyą 
milionów konom. Kw ota  ta nie może jednak 
żadnej roli odgrywać, gd y  idzie o załagodze­
nie sporu pomiędzy dwoma narodami i  zgo­
do " ich współżycie na przyszłość.

Najtrudniejszą jest kwestya zagłębia, w ę­
głowego. Czesi twierdzą, że jest ona dla nic-b 
żywotną, a i m y taikże bez węgla i koksu 
z tego Zagłębia żadną miarą obejść się nie 
możemy. Idzie nam tu i o ludność silnie u- 
świadomiomą narodowo i o interesy ekono­
miczne pierwszorzędnej wagi. Wszelki© u- 
stępstwo na tym punkcie jest. niezmiernie tru­
dne, a jednak sądzę, że i tu, przy obopólnej 
dobrej woli, możliwem jost pewne rozgrani­
czenie i uwzględnienie wzajemnych intere­
sów przez układy handlowe co do dostar­
czania węgla i koksu. A  na porozumieniu się 
powinmo zależeć tak nam, jak i Czechom. 
Oba państwa otoczono są nieprzyjaciółmi, 
chwilowo może ubezw!fs-dnionymi. którzy je ­
dnak nie Łatwo wyrzekną się swoich preten­
sjo do te iytoryów  o milionach mieszkańców
1 niezmiernych bogactwach ekonomicznych.

JListorya, a w szczególności historya osta­
tniej wojny, wskazuj o na wielką siłę żywo­
tną Niemców. Jestem przekonany, że się 
wkrótce skonsolidują wewnętrznie a przy 
nadarzającej się sposobności' zreorganizują 
militarnie. Z państw tworzących obecnie 
koaJieyę przeciwko nim, W łochy nie ntiały 
i nie mają poważniejszych sprzecznych inte­
resów z państwem niemieckiem, a z tytułu 
spadku po Austryi, która prawdopodobnie 
prędzej czy później połączy się z Niemcami, 
mogłyby powstać ty lko  spory o Mc ran i Bo­
żen, o ileby je W łochy zagarnęły. Anglia 
i Am eryka niebawem się w ycofają pod wzglę­
dem militarnym z kontynentu. Pozo?Łaną 
najhardziej mteresowaue, obok nas, w sto­
sunku do Niemiec, Francya i Czechy, po 
części i Jugosłowianie. Czechy oczywiście 
bardziej od nas zagrożone, [Kinieważ w Pol­
sce będą tylko w niektórych okolicach po­
ważniejsze mniejszości niemieckie, podczas, 
gdy Czesi posiadać, będą znaczne terytorya 
o zwartej ludności niemieckiej. Unikać na­
leży konfliktów z Niemcami, ,aJe o grożą- 
cem niebezpieczeństwie zapominać nie mo­
żna. Czyż w tych stosunkach wzajemny in­
teres nie wskazuje na potrzebę porozumienia 
się Folaków z Czechami? Chwilowo prze­
mawiają przeciwko ternu, oprócz kwesty! 
spornych w Cieszyńskiemu uczucia nosze 
podrażnione w  wysoikim stopniu postępowa­
niem Czechów, a w  szczególności ich na­
padem na Śląsk w  chwili tak dla nas cięż­
kiej, Jak niemal czasy „Potopu11 za. Jana 
Kazim ierza i rozbiorów, gdy wszyscy nasi 
sąaedzi wpadali w  granice Rzeczypospoli­
tej, a w  niej samej panowało rozprężenie.

soch istnienia inoaiarcliii auatiro-węgierskiej 
nastąpiło było bardzo znaczne zbliżenie i 
współdziałanie obu narodów.

Usprawiedliwienia na to niema. Możcby 
brak kontaktu pomiędzy rządami i przed­
stawicielami obu narodów, pewien zamęt, 
który panował podówczas w prowadzeniu 
naszej polityki zagranicznej m ógłby dostar­
czyć co najwyżej jakich okoliczności Łago­
dzących. W  polityce jednak sentymentom 
nie można dawać rozstrzygającego głosu. N a­
leży się nam bezsprzecznie zadośćuczynie­
nie od Czechów za wyrządzoną nam krzy­
wdę i spełnienie naszych słusznych żądań, 
przytem jednak zapominać nie można, że 
bardzo silne interesy obopólne wiikaznją na 
potrzebę porozumienia .się i współdziałania 
obu narodów. ZYGM UNT LASOCKI.

l i  m m i nks l i w  mm
List do Redakcyi.

Odebrać ostatni zagon probostwom kościo­
łom i klasztorom, bo to dobra „martwej rę­
ki” , takie wiadomości nadchodzą i  Warszawy 
z posiedzeń komisyi reformy agrarnej. Zrobić 
proletaryuszem bezrolnym księdza w imię do­
bra ludu, a natomiast tymi kilkunastu, czy 
kilkudziesięciu morgami obdzielić kilka familii 
bezrolnych. Że kościół nasz polski, mający ol­
brzymie zasługi wobec ojczyzny naszej, nasze­
go ludu, jego postępu oświatowego, a nawet 
i rolnego, popierał zawsze istcttne potrzeby na­
szego narodu, to rzecz dla nieuprzedzonych 
znana. I  dziś przedstawiciele naszego episkopa­
tu, zapewne w porozumieniu z Rzymem, zaoo- 
wiedzieli w liście pasterakiem wspólnym, że w 
sprawie reformy agrarnej chcą iść narodowi na­
szemu chętnie w ustępstwach aż do granicy, 
którą wskaże rozumna potrzeba ziemi dla ludu, 
a z drugiej strony, jeśli dla duchowieństwa za­
bezpieczone będzie dostateczne zaopatrzenie z 
innych źródeł, jakimi państw© rozporządzać 
może. Czy I jakie pertraktacye Odbywały się, 
łub odbywają między kościołem a państwem, 
względnie rządem, czy konstytuancie mc jest 
nic wiaaomem, to jednak jest pewne, że ani 
społeczne potrzeby naszego ludu, ami dobro ca- 
łbgo narodu nie wymagają zupełnego wywła­
szczenia bezpłatnego, czy odpłatnego gruntów 
plebańskich i kościelnych, co więcej bardzo po­
ważne racye Bą przeciw temu zupełnemu wy­
właszczeniu.

Dobra ludu ma wymagać wywłaszczenia 
gruntów plebańskich, tymczasem rzecz ma się 
przeciwnie, dobro ludu rolniczego właśnie wy­
maga, aby gospodarstwa plebańskie malo fol- 
warkowe od kilkunastu do kilkudziesięciu mor­
gów zatrzymać. Wszelkie już dziś, choć wywła­
szczenia przymusowe dworów jeszcze nie na­
stąpiły —  są, zwłaszcza w Zachodniej Galicyi 
całe okolice, gdzie niema żadnego obszaru 
większego. Niema więc warsztatu rolnego, 
gdzieby stosowano nowe postępowe środki w 
lolnictwie, gdzieby nasz lud mógł widzieć i w 
danym razie zaopatrzyć się w nowe odmiany 
zbóż, ziemniaków i t. d. Milami niemasz ża­
dnej chlewni zarodowej rasowej, buhajów, a 
małorolny rolnik 10-morgowy nie mole, a czę­
sto i  nie chce, łub nie umie tem 8ię zająć. Z 
upadkiem gospodarstw plebańskich upadnie w 
wielu wsiach praca w Kółkach rolniczych, bo 
ksiądz, nie rolnik, nie będzie miał podniety ani 
interesu, a częst.o wiedzy i praktyki w tych ra­
mach, którą daje gospodarowanie bezpośrednie 
na roli. Gdzież ubódzy, których nigdy nie bra­
knie, zarobią sobie w lecie i zimie/Łgdzie do­
kupią paszy? Ja już dziś po rozparcelowaniu 
obszaru dworskiego w Szerzynach, słyszę gło­
sy: „jednak dwór był potrzebny, ezlowiek za­
robił, miał gdzie dokupić zboża, słomy i siana, 
miał gdzie doprowadzić swoją krowluę, ezy 
świnkę, a dziś tego wszystkiego niema, trzeba 
szukać tych rzeczy daleko i to trudno dostać” 
Co będzie, gdy znikną ostatnie kilkudzieeięcic- 
morgowe obszary? Zyska kilka, a stracą serki 
rodzin na twnl Nie mówię już o tern. że po wy­
właszczeniu gruntów plebańskich musi lud no­
we, w innej postaci przyjąć ciężary, aby utrzy­
mać dm-liowieńftwo, bc bez księdza i kościoła 
Ind nasz katolicki żyć rde będzie.

Mówią wnioskodawcy, że jest taka wola lu­
du. 1 to wielka nieprawda. Miałem właśnio w 
dniu 27 kwietnia zgromadzenie ludowe, gdzie 
między inoemi spraw ft mi i tę o wywłaszczotru 
gruntów plebańskich omawialiśmy. Lud nietyl- 
ko nie pragnie, ale wprost jest przeciwny wszel­
kiemu wywłaszczeniu gruntów plebańskich i 
kościelnych kilkunasto i kilkodziesięcio-morgo- 
wyeh. Jakto, mówią, przodkowie nasi robili 
fmidacyo (niotylko dwory, ale i chłopi) w 
gruntach na utrzymanie kościołc i" duchowień­
stwa, a my mamy świętokradzko wbrew woii, 
czy mimo woli kościoła te grunta zabierać? Na 
to się wzdryga sumienie chrześcijańskie ludu.
I dziś jszcze, gdzie 6ię tworzyły parafie w <>- 
statnich czasach, n. p. w Olszynach, chłop nasz 
zabiegał nietyłko o to, aby wystawić kościół, 
plebanię, ale troskał się też i o to i nie szczę­

dził kosztów, aby pleban miał bodaj kilka, lub 
kilkanaście morgów dla siebie. Jakżeby bez 
togo żył na wsi, w obecnych stosunkach? —  
mówią. Po prostu rolniczy nasz ląd nie rozu­
mie plebanii bez gospodarstwa rolnego, a gdy 
się zdarzy, że ks. pleban całkiem nie prowadzi 
gospodarstwa, to wprost gorszą się tem ludzie 
i nio mogą tego zrozumieć.

Nie wTfla ludu tego żąda, tylko zła wola 
agitatorów wszelkiego typu, nienawiść "do ko­
ścioła i duchowieństwa każe im korzystać z 
zamieszania ogólnego, przytem wielu różnych 
fircyków, którzy z rolnictwem i ludem nic nie 
mają wspólnego, obiecuje Bobie grube docho­

dy, jak się dostaną ca likwidatorów dóbr ko­
ścielnych i plebańskich. Zniszczyć księdza i ko­
ściół, wzbogacić siebie, a otumanić chłopa, że 
to dla jogo dobra się robi —  to jost właściwa 
podstawa i przyczyna tych wniosków. Że je­
dnak niebezpieczeństwo jest groźne, trzeba In­
dowi otworzyć oczy i przez tysiące wieców pa­
rafialnych i protestów okazać naszej konstytu­
ancie, jaka jest właściwa wola milionów nasze­
go ludu, a nio garści agitatorów. Więc do pra 
cy, bracia kapłani, póki czasl

KS. MICHAŁ SIDOR 

Szerzyny, Dziekan lać.

Przed nowym atakiem Niemiec.
Poznań. P. A. T. Komunikat z dnia 23 b. m.
Front północny: Pod Tarkowem, Smogorze- 

wem i Antoniewem ogień artyleryi niemieckiej. 
Pozatem zwykła strzelanina.

Front zachodni: Kamionną ostrzeliwała po
północy artylerya niemiecka. Na całym fron­
cie w dalszym ciągu ożywiona działalność wy­
wiadowcza patroli niemieckich. Pod Choblenl- 
cami i Grójcem ogień miotaczy min.

Front południowy: Na odcinku rawickim i 
kępińskim odparto liczne patrole niemieckie. 
Pozatem spokój. Na całym obszarze poza fron­
tem bojowym niemieckim odbywa się w osta­
tnich czasach bardzo znaczny ruch transporto­
wy wojsk niemieckich, które nieprzyjaciel prze­
rzuca na granice Poznańskiego. Uchodźcy z 
okolic polskich, zajętych Jeszcze przez Niem­
ców donoszą o szykanach i gwałtach, dokony­
wanych przez gromadzące się wojslra na bez­
bronnej ludności polskiej, doprowadzonej tym 
postępowaniem do ostateczności. Nowe kon­
centrowanie wojsk z zachodnich okolic Niemiec, 
gromadzenie licznej artyleryi I materyalu wo­
jennego przed naszym frontem, wszystko to 
wskazuje na zaczepne zamiary nieprzyjaciela.

Szef eztahu generalnego: .Wroczyński, jene- 
ral-pod porucznik.

Rząd niemiecki chce wojny.
Warszawa. „Gazeta Poranna” donosi: Otrzy­

maliśmy z Berlina-drogą peses Katowiee sze­
reg wiadomości, rzucających światło na bIi»- 
winek Niemiec do Polski Osoba, która je udzio- 
łfla, wysłana była w specyalnej misyi z kół 
centrowych do rządu p. Eborta.

Trzeba za wszelką cenę możliwie najdalej 
przeciągnąć termin podpisania traktatu, a w 
międzyczasie przygotować się na wszystkie e- 
wentualności.

Sfery, rządzące w Niemczech, mają oddane 
sobie najzupełniej koła finansistów żydowskich, 
a tem samem wpływy ich są, sięgające dalej 
poza granice samych Niemiec. Celem rządu 
jest sprowadzić „pokój porozumienia” , który 
pozostawiłby Niemcom . terytorya, przyznane 
dzisiaj Polsce, oraz zapewniłby im swobodę ru­
chów.

Naiwiększem niebezpieczeństwem dla Rzeszy 
jest Rolska. Rząd niemiecki, a wraz z nim i ca­
ły naród musi dążyć do tego, ażeby mieć wol­
ną rękę na wschodzie w zwalczaniu tego nie­
bezpieczeństwa. Do osiągnięcia tego celu eą 
dwie drogi: jedna —  to osłabienie wewnętrzne 
Polski przez wywoływanie strajków i zamętu 
politycznego, jak gospodarczego, druga —  u- 
siłowanie osłabienia czynnika polskiego na kon­
gresie przez wysuwanie koncepcyi państwo­
wych rosyjskiej, ukraińskiej, litewskiej, przeda- 
wszystkiom zaś sparaliżowanie zabiegów pol­
skich w Paryżu drogą najrozmaitszych intryg 
w otoczeniu premiera gabinetu angielskiego i 
prezydenta Wilsona.

Rząd niemiecki zdecydowany jest w ostate­
cznym razie ca nową wojnę pod pozorem, Je 
to naród niemiecki chwycił 6ię w obronie swo­
ich praw tego rozpaczliwego środka* Rząd ro­
zumie, że w najgorszym razie wynik nie bę­
dzie gorszy od pokoju, jaJd mu dzisiaj zgoto­
wano w Paryżu.

Jeżeli kto, to tytko Polany mogą przynieść 
szereg niespodzianek w swojej akcyi wojsko­

wej i politycznej. Należy Polakom utrudnić ich 
arganizacyę wojskową i wyrastanie prestige'u 
Polski wśród elementów, sąsiadujących z Pola­
kami. Wojna z Polską jest koniecznością, wo­
bec której naród niemiecki uchylić się nie mo­
że i powinien zawczasu zapewnić sobie wolną 
rękę i szanse zwycięskie.

Napad Niemców na Wieruszów.
Warszawa, P. A. T. Komisya dla zbadania 

napadu Niemców na Wieruszów ogłasza nastę­
pujące sprawozdanie: 29 kwietnia b. r. niemie­
ckie władze wojskówe w Podzamczu, odległym
0 pól kilometra od Wieruszowa, zaczęły się u- 
pominać od mieszkańców Wieruszowa o zwrot 
skradzionych tam jakoby w koszarach artyle- 
ryi przez nieznanych sprawców sześć koni, albo 
wynagrodzenia straty w samie 40 tysięcy ma­
rek. Zarzut ten nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
po godzinie 7 wieczorem w Podzamcza wolno 
chodzić jedynie wojskowym niemieckim, wobec 
czego trudno przypuścić, aby ze stajni wojsko­
wej pod okiem warty można było wyprowa­
dzić niepostrzeżenie sześć koni. Posądzenie o 
kradzież mieszkańców Wieruszowa było, zda­
niem komisyi, jedynie pretekstem do wymor­
dowania jak największej ilości mieszkańców. 
Ostrzeliwanie było zatem z góry u planowane
1 nastąpiło w dzień jarmarczny, kiedy w mia­
steczku znajdowało sję kilka tysięcy osób. 
Około południa eaezęły padać na rynek i targo­
wisko szrapnele niemieckie. Między godziną 
l t — 12 w południe rzucono ńa miasto 12 poci­
sków armatnich. Niemcy starali się najwidocz­
niej o to, aby poranić jak największą ilość osób. 
Pierwsze pociski eksplodowały właśnie nad 
punktami, w których znajdowało się najwięcej 
osób. Kiedy ogarnięci paniką mieszkańcy rzu­
cili się do ucieczki, Niemcy, którzy dokładnie 
wiedzieli, co się w mieście dzieje, zaczęli ostrze­
liwać to ulice, którymi ludność starała się wy­
dostać ze sfery niebezpiecznej. W chwili, kie­
dy to się działo, po stronie niemieckiej znaj­
dowali się jako zakładnicy dwaj obywatele 
Wioruszowa: Leon i Piotr Jakubowscy, którzy 
mieli sposobność obserwowania radości Niem­
ców ze skutecznego ostrzeliwania. Ofiarą tego 
mordu, popełnionego z premodytacyą na n'c~ 
winnej ludności byio 8 ludzi zabitych na miej­
scu, w tem 4 kobiety i S-letni chłopiec, a opiecz 
togo było 15 ciężko rannych, z których 2 o- 
soby zmarły, ponadto 80 osób odniosło lżejsze 
rany. Przerażona ludność wysłała kilku obywa­
teli Wieruszowa do władz niemieckich z proś­
bą o wyjaśnienie tej rzezi niewinnej i o zaprze­
stanie dalszego ostrzeliwania miasta. Atoli 
przedstawienie, źo mieszkańcy Wieruszowa nie 
mogą być odpowiedzialni za kradzież koni w 
Podzamczu, okazało się bezskuteczne. Niemie­
cki komendant wojskowy oświadczył deputa- 
oyi, iż jeżeli konie nie będą zwrócone, albo su­
ma 40 tysięcy marek zapłaconą, to o godzinie 
5 po południu rozpocznie się bombardowanie 
miasta. Ludność Wieruszowa jest ciągle ogar­
nięta stracherń panicznym, tembardziej, te już 
po wypadkach z dnia 29 kwietnia Niemcy no­
cą ostrzeliwali miasto z karabinów, od czego 
zginęło 5 osób, 14 odniosło ciężkie rany, a 17 
lekkie. Pozatem padło od pocisków 0 koni, a 18 
koni jest poranionych.

Wojska polskie prą naprzód.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego z dnia 23 maja:

Front galicyjski: W  kierunku ua wschód 
i pólnocny-wsehód od Stryja wojska nasze po­
suwają się naprzód. Wszędzie, gdzie tylko stra­
że tylne nieprzyjacielskie stawiły opór został 
oa po krótkich walkach przełamany. Wojska 
nasze w tym kierunku osiągnęły linię Bereźni- 
ca— Żyuaczów—  Brzozdowce —  Suchodół- -Toł- 
szczów, przyczecu sforsowano przejście przez 
Dniestr i Stryj. Na południowy-wschód od Ka­
mionki Struiuilłowej zajęliśmy Grabowe, Topo­
rów, Trójcę.

Front wołyński: Na całym froncie be*
zmiany. Podczas ostatnich walk wzięto do nie­

woli 460 oficerów, w tym 2 generałów i 16 ofi­
cerów sztabowych.

Front liłowsko-bialoruski: Poza naszymi wy­
padami na posterunki bolszewickie, podczas 
których wzięto jeńców i kulomioty, na froncie 
bez zmiany.

Zast. szefa sztabu generał.: Haller, puik.

Okrążenie pod Stanisławowem ?
PrzemyśL (T «L  własny). Według nadeszłyth 

tu wiadomości, wskutek szeroko zakrojonych 
ruchów strategicznych wojsk polskich, jeden 
z większych oddziałów ukraińskich (mówią o 
kilkunastu tynjoach ludzi) znalazł się na połu­
dnie od Stanisławowa w sytuacyi nadzwyczaj 
trudnej, tak. że odwrót tej grupy może doko­
nać się tylko małymi oddziałkaml Podobno fto

dowództwo ukraińskie zarządziło rozpuszczenie 
tej formacyi.

Dalsze zwycięstwa.
Przemyśl. W  północno-wschodniej Grlieył 

zajęły nasze wojska oprócz Radziechowa Busk 
1 posuwają się już pod Brody. Na linii Krasne—  
Tarnopol ma być już zajęta Jezitrna. —  W  rę­
ce naszych wojsk wpadły olbrzymie łupy wo­
jenne, jak broń, amuiucya, parki kolejowe 
i wielka ilość jeńców.

Powstanie Tarnopola i Stryja.
„Słowo Polskie”  z dn. 22 b. m. podaje wia­

domość, otrzymaną ze sfer wojskowych i od 
osób, przybywających i  powiatów świeżo oci- 
zyskaDych:

Lud włościański powiatu tarno;niskiego i o- 
kolicznych powstał zbrojnie przeciw Ukraiń­
com.

Gdy z odezw przez lotników rzucanych lu­
dność miejscowa dowiedziała się o wiol ki en 
zwycięskich walka-ch wojsk polskiełi, powsia- 
nie wybuchło od razu w licznych punktach 
kraju. Zapał i radość, mimo bolesnych strat, 
nie dadzą się opisać. Ludność włościańska iu- 
Bka albo zachowuje się biernie albo idzie z 
nami.

Tak samo ludność miejscowa w Stryju i w 
Złoczowie w przeddzień przybycia wojsk j ol- 
skieb rozbroiła oddziały wojsk ukraiuskica.

W  Dawidowie pod Lwowem walnie przyczy­
nili się do odbicia wsi z rąk ukraińskich chłopi 
polscy, którzy wydobywszy ukryte karabiny, 
rzucili się na oddział ukraiński. W  czasie w ał­
ki nadszedł oddział wojsk polskich i już wspól- 
nemi siłami wyrzucono nieprzyjaciół.

Wszędzie młodzież wiejska zgłasza sio ma­
sowo pod broń. Uderza znaczna liczba zgłoszeń 
ludności gTecko-katolickioj.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu po pośle Grabskim przemawia! -j 

pos. D a s z y ń s k i ,  który między fnnymi o- 
żwiadczył: Naród polski Wysunął się na ezofo 
narodów walczących o wolność. Dziś nas** 
twierdzenia^ it>  gotowi jesteśmy .*yfsoe 
wojny, nie eą dyplomatycznym wybiegiem, ód* 
powiadają one głębokiemu poczuciu, które ra­
zem z prezesem ministrów wołają, dość wojny: 
Polska razem z całym światem pragnte pokoju 
(na sali głosy: Ale nie za każdą cenę). Podzię­
kowawszy prezesowi ministrów za słowa uzna* 
nia dla Naczelnika państwa, przemawiał pos. 
Daszyński za uznaniem prawa samostanowie­
nia narodów w polskiej polityce i za proklamo­
waniem pfcw Słowaczyzny do niepodległości. 
Gdy mówca zaczął mówić o poltelm impciya- 
liźmio, na prawicy zerwała te; |>«rza protestu. 
Dalej, wskazywał mówca, że nńę izy jego .rczo- 
iucyą a rezolucją Grabskiego jest tylko mała 
różnica, mianowicie, że kiedy co do Litwy Sejm 
wyraźnie oświadczył się. że Polska nie wcieli 
do swego państwa tych obszarów na mocy je ­
dnostronnej uchwały Sejmu, to Co do Ukrainy 
rezolucja przedstawiona przez p. Grabskiego, 
od tej zasady odstępuje.

Pos. G ł ą b i ń s k i  polemizował z  pos. Da­
szyńskim, przedstawiając, że stronnictwa jego 
dąży również do pokoju, rde nie za każdą dK. 
nę, dopóki nie osiągniemy naszych praw, w ojca 
toczyć się będzie dalej. Dalej odpierał mówca 
zarzut imperyalizmu, zaznaczając, żc oskarże­
nie tego rodzaju odbije się szerokim ochom 
za granicą. Wreszcie precyzował mówca sta­
nowisko swego klubu odnośnie do Cieszyna, 
Orawy i Spiszu, domagając się tam plebiscytu. 
Co do ziem byłego Wielkiego Księstwa Litew­
skiego stronnictwo mówcy nie odmawia lu­
dziom zamieszkującym te ziemie, nie wyłącza­
jąc ludności polskiej, prawa samostanowienia. 
Stronnictwo mówcy nie występowało przeciw 
zasadzie odezwy Naczelnika państwa, lecz nie 
zgadza się na sposób przeprowadzenia tej za­
sady. W  sprawie Galicyi wschodniej mówca 
staje na stanowisku rozolucyi większości, o- 
świadczając, że Polska winna mieć wspólne 
granice z Rumunią, przez nią zaś wolną drogę 
do morza Czarnego.

Na tem dyskusyę odroczono do dnia dzisiej­
szego.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu za­

częło się dzisiaj o godz. 4 po poi. To odezy- 
lania wniesionych interpelacji przystąpiono od- 
razu do drugiego punktu porządku dziennego, 
to jest do dalszej dyskusji nad ekspose pre­
miera Paderewskiego.

Pos. R a t a j  oświadczył się za federacyą z 
Litwą. W  sprawie stosunku do Ukrainy mówca 
podnosi, że stworzenie niepodległej Ukrainy 
musimy powitać z sympatyą, co więcej, gotowi 
nawet jesteśmy do p e w n y c h  o f i a r  w prze­
konaniu, że się nam one w  przyszłości opłacą. 
Mowea zastrzega się, że w Galicyi wschodniej 
musi być polski Lwów i polskie Zagłębie na­

wę. Dwa narody, które dzieje od wieków o-
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fsadz3y na jednej ziemi i tak pomieszały, że nie 
(dadzą się one oddzielić, muszą dążyć do ja- 
ikiejś ugody, trudności dadzą się rozwiązać tyl- 
3lo na podstawie porozumienia, które będzie 
•gwarantowało prawa Polski, pracę.i kulturę 
opolską w tym kraju. Klub mówcy będzie glo­
sował za wszystkimi rezolucyami, oprócz oeta- 
stniej.

P 03. D ą b s k i  oświadcza, że klufc jegt) zn- 
ipetnie zgodny jest z główną linią polityczną 
premiera. Jednocześnie mamy uczucie, że nie 
wszystkie sprawy naszej granicy zachodniej 
•zostały na naszą korzyść załatwione. Głównie 
chodzi o Gdańsk oraa o  Mazurów pruskich, 
L od  ten powinien być według zasad Wilsona 
przyznany Polsce bez żadnego plebiscytu. Ale, 
jeżeli ten plebiscyt ma być, to należy go ;>d- 
roczyć na pewien czas. aby teu lud miał mo­
żność odetchnąć polakiem powietrzem, żeby 
nad tym ludem nie stał żandarm pruski. Mówca 
w  dłuższem przemówieniu rozpatruje poszcze­
gólne punkty przemówienia prezydenta mini­
strów Paderewskiego. Wyraża głęboką radość 
z odzyskania Śląska pruskiego. Wspominając o 
Śląsku Cieszyńskim sądzi, że Cześ mimo wszy­
stko będą kiedyś naszymi sprzymierzeńcami i 
że będą nae potrzobowali. Trzeba wszystkie 
spory załatwić z nimi pokojowo, ale potrzeba, 
aby Śląsk został przyznany bezwzględnie Pol­
sce w granicach określonych w rezolucyi. Ga- 
licya wschodnia to kraj. który się zrósł orga­
nicznie z Polską. Mówca domaga się, aby ple­
biscyt na Mazurach został odroczony na pó­
źniej, podobnie jak to zrobiono w Zagłębiu 
Saary i w Szlezwiku. Wreszcie oświadcza rao- i 
wca, że poważnym argumentem za rezolucyą 
[większości jest konieczność wspólnej granicy 
s Rumunią. Dalej oświadcza mówca, że cho­
ciaż wygląda to na paradoks, to przyłączenie 
Gałicyi wschodniej do Polski leży także w iu-

żyó dawne Królestwo, t. j. była oh u pacy a au- 
stryacka, gdzie, jak nie wązystkim wiadomo, 
dzięki manipulacji okupantów cukier rafino­
wany doszedł do 10 kor. za kilogram. Powo­
dem tego było to, że rząd austryacki zakupy­
wał od fabrykantów cukier po 330 kor. za 
1 q., a sprzedawał kupcom po 750 kor, ku­
piec znów oddawał konsumentowi po 1000 K. 
za 1 q. t. j. brał 10 kor. za kilogram. W  tym 
czasie w Gałicyi tak, jak wególe w Ausiryi, 
kilogram cukru płaciło się 2 kor. 50 h. do 3 kor. 
dopóki nie dostał się w  ręce paakarza; również 
w Poznauskiem ceny były normalno.

Ustalenie ceny cukru jeet bardzo ważną kwe- 
styą dla całego społeczeństw*, gd y i nie cho­
dzi tu o artykuł zbytku, lec* o wytwór codzien­
nego zapotrzebowania, UUc bogatych, jak ubo­
gich. Dlaczegóż więc wzorować się na tej dziel­
nicy, w której najezdea, nie Ucząc się s obcą 
mu ludnością polską, ustanawia! dowolne ce­
ny; wszakże sprawę tę można załatwić w  spo­
sób zadawalający ogół, mianowicie zaprosić 
przedstawicieli cukrownictwa wszystkich trzech 
dzielnio do oświadczenia się co do kosztów 
wyrobu białego cukru i  złożenia ofert? na taj 
podstawie można wypośrodk trwać niewygóro­
waną cenę wyrobu, z doliczeniom podatku spo­
żywczego. ą

Oo do ustalenia podatku spożywczego, nad­
mienić należy, ie  w Austryi był zawsze wyżczy, 
niż w Niemczech i Rosyi, i w oetatnieh cza­
sach doszedł do 54 kor. sa 1 q. Biorą* pod 
uwagę zapotrzebowanie Skarbu Polskiego, mo­
żna bv ustanowić na pierwszych kilka lat 60 
do 70 kor. od 1 q. cukru. Podatek ten powi­
nien przynieść państwu 120— 140 milionów ko­
ron rocznie, licząc i*  w kraju wyprodukują I 
przerobią przynajmniej lfi milionów ctn. metr. 
buraków. YV dalszym ciągu dochód t«n zaJe-

teresie ukraińskim. Ukrainizm wychował się żnym je*t w wielkiej mierz* od uruchomienia 
j  .i j i  , _ -_____ t t v p Q w Polać© wszystkich istniejących i wojną w tpod skrzydłami Polski, a szanso Ukrainy w Pa 

ryżu spadły obecnie zupełnie, od czasu, gdy 
zwycięski pochód armii generała Kołezaka o- 
durzy! bogatych rentierów angielskich i francu­
skich, którzy tylko czekają, kiedy będzie mo­
żna odbudować wielką Rosyę. Dalej zaznacza 
mówca, te  programem stronnictwa mówcy jest 
Galicya wschodnia przy państwie poiskietn: 
szeroka i Bzczera razem z Ukraińcami ułożona 
autonomia dla Ukraińców. Co się tyczy Litwy,
to Wilno jest t-ak samo polskie jak Warszawa goroczną kampanię trzeba liczyć 54— 38 kor.;

Polsce wszystkich istniejących i wojną 
stężonych cukrowni a w przyszłości pomno­
żenia ich.

Dla zaznajomienia szerszego ogółu * koszta­
mi przerobu buraka na cukier biały rafino­
wany, podaję cyfrowe zestawienie oen prred- 
wojennych z obecnemu Aby otrzymać cetnar 
metryczny białego cukru, potrzeba 8 q. bura­
ków cukrowych i pół ctn. metr. węgla. Pieed 
wojną 1 q. buraków płacono 2— 5 kor-, na te-

i  Kraków. Jest to fa^t, którego nie potrzebu­
jemy się wstydzić, a stwierdzenie tego faktu 
nie jest żadnym impeiyalizmem, lecz tylko 
stwierdzeniem tego, eo na Litwie w  ciągu 
naszych złych i dobrych czasów dokonało. Mó­
wca jeet gorącym zwolennikiem plebiscytu na 
Iitw ie . Więcej niż plebiscytu od na* żądać nie 
można. Więcej bezinteresowności i  poświęcenia 
się od Polski nikt. żądać nie może.

Po pośle D ą b s  k im przemawiał po*. N i ©- 
d z i a ł k o  w s .U  (P. P. S.), po*, ki. B.!Ł7.iń- 
s.ki, pos. F ic ‘h‘n‘a, po*. D e m b i ń s k i ,  po*. 
©.r.Łn.b.a.ujn.

Po*. B u z e k  wniósł do rezolucyi większości 
dodatkową rezolucyą, wzywającą rząd, aby po­
czynił kroki, celem zabezpieczenia ekonomicz­
ne} aśesawMoćei pońtowa yląlriag* , «a  » -*—  
osiągnąć przez szybkie zawarcie traktatów han­
dlowych s państwami zagranietsnenu.

Przemawiali następnie referenci: po*. G r a b ­
sk i ,  referent większośei, poe. D a s z y ń s k i ,  
referent mniejszości, oraz posłowie Głąb'ński 
]  Dąbski.

Przystąpiono do głosowania.

GŁOSOWANIE.
Po odrzuceniu poprawki, wniesionej przez 

posła Griinbauma, przyjęła Izba jednomyślnie 
wyjątkiem punktu Y , co

centnar metryczny węgla kosztował 8 K. 60 łt 
do 3 kor, dziś dochodzi do dwudziestu kilku 
koron; bardzo dobry worek jutowy kosztował 
80 h. do 1 kor, obecnie a materyi papierowej 
12— 16 kor.; robotnik zajęty przy przerobie za­
rabiał dziennie 2— 3 kor, dziś otrzymuje 12 do 
14 kor, a rzemieślnik przeszło 20 kor. W  tym 
samym stosunku wzrosły aeuy mnych mato- 
ryałów pomocniczych, jak koka, węgieł kostny 
(spodium), waimo, smary, kwaey, pasy 1 t  <L? 
ważną też rolę odgrywa' cen* nasienia bura­
czanego. Z tego zestawienia wynika, te prze­
rób cukru w dzisiejszych warunkach znacznie 
więcej kosztuje, niż dawniej, bo gdy praed woj­
ną wyrób centnar* metr. doehodzft do 80 kar, 
e* a podatkiem spoty weny m 08 ker, to efco- 
całe dojdzie d* 320 kor, uwzględniają* ta, te 
pozostałe odpadki a przerobu, jak w/flokl, 
szlam, melasą, zużyte apodjum i t. d. sprzeda 
fabryka po cenach odpowiadających wysokości 
cen zakupionych mat ery ał ów pomocniczych. 
Doliczają© wspomniany już wyżej podatek spo­
żywczy 70 kor. —  centnar metryczny cukru ra­
finowanego nie powinien więcej kosztować w  
fabryce, wraz z zarobkiem dla przedsiębior­
cy jak 410 kor, a w handlu drobnym 420 kor, 
więc 1 kilogram 4 K. 20 h.

Objaśnienie to wykazuje różnicę w cenie po-
rezolucye komisji z w y ją ce™  puna*- *, ™  ^ oknpacyę austr. w Królestwie,
do którego wniesiony był wniosek dodatkowy (g *  ^  ^  ^
większości, wniosek dodatkowy m m ejszc^  ^  ^  ■» ^  j  CQkru blał zanv-

~ . 2 S *  w t s  W : *“  ' « *  —  420 k” -. “  ' T t t Z
pm k . V , «  tn m u Ł  ^
w i,!ozość feomisyi. Prxy),to też wniosek d o - , ^  ! • ,1 „■ ’ , , _, , , wy i miaro wnrowadzenia własnej waluiy, oraz u-
datkowy posła Buzku. Lcbom ien ia  przemysłów, a z tern obniżenia

WNIOSKI. i cen materyałów pomocniczych, potrzebnych
„  , , . .....................; nrzv wyrobie cukru, zmniejsza się także kosztaNastępnie po krotkiwn pr/.emowi.inu imni- p . ’ , (  „ „

. , - » . i  i -i  nrodnkcyi, a w miarę tego, cbmzy się cena cu-stra spraw wojskowycń uchwalono nagość I y ł   ̂ , . ,  . ., _  .
. , , i kru, co może każdego czasu nastąpić, nawetwniosku o przeohizeme czasu służby czteTch i . ’ , , o r»

krakowskim. 1 Praed n»jbliZ8*ą kampanią. S. D.

katastrofie w ko- 
Izba wysłuchała

roczników w okręgu generalnym krakowskim. 
Wniosek sam odesłano do komisy! wojskowej. 
Marszalek zawiadomił izbę o 
palni w Orlowej— Łazach, 
stojąc tego zawiadomienia. Następnie uchwa­
liła Izba nagłość wniosku, przedłożonego przez 
ministra przemysłu i handlu o wyasygnowanie 
100.000 koron do dyspozycji Rady cieszyń­
skiej na rzecz ofiar katastrofy.

Na wniosek pos. D a b s k i e g o  kwotę tę 
podwyższono do 200.000 koron.

Przyjęto dalej nagłość wniosku pos. R e n e ­
r a  o zarządzenie śledztwa co do przyczyn ka­
tastrofy,- oraz nagłość wniosku poa. M o ra -  
e z e w b k i e.j co do powołania do życia pigo- 
towia ratunkowego dla dzieci bezdomnych i wy­
dzielenia dla byłego zaboru austryackiego kre­
dytu do 4 milionów koron na rzecz instytucyi. 
opiekujących się dziećmi. Wniosek odesłano do 
komisyi budżetowej.

Następne posiedzenie odbędzie się w « wtorek 
o godzinie 4-tej po południu

Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

K R O N IK A .
Z miasfa.

KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA powrócił z Rzy- 
; inu do Krakowa.
I NIEPRAWDOPODOBNE. Jeden x datenni- 
. ków tutejszych doniósł w korespondencji z 
1 Warszawy, że na posiedzenia Rady ministrów 

M B B B w r e w w w e B g i i -   w dni u 16 b. m. załatwiono odmownie wniosek

W sprawie ustalenia cen białego rakm
W PoiSCC. skich. Spodziewamy »ię, ie  wiadomość ta się

: nie sprawdzi Wszystkie państwa europejskie i 
’Ze wszystkich przemysłójr cukrownictwo .spiszą driennikarzom z pomocą w ułatwieniu! 

najmniej wykorzystało czasy wojenne do pod- podróży w niezbędnych sprawach służby po­
niesienia cen swego wytworu, co też s uzna- blicznej *— a nowoczesna demokratyczna Pol- 
niem stwierdzić należy. Od pewnego czasu co- *ka miałaby w tym kierunku hołdować zaeo- 
raz częściej dochodzą wieści o zrównaniu cen Tanin? •
cukru we wszystkich trzech dzielnicach Pol- 1 z  UNIWERSYTETU. Naczelnik państw* za- 
*ki. Jest to całkiem słuszne i zrozumiałe, gdyi mianował prof. nadzw. asatomfi petdlogiezne na 
I jedna ustawa cukrownicza musi obowiązywać Unra. JagieH. Dra Stanisława O i s c h a u o w -  
wszystkie cukrownie naszego państwa. Nłepo- • k i c g o  profesorem zwycaajuyp tego piacd- 
fcojąeea jednak jeet to, że za wzór ma poełu- miotu,

I O LEGITYMA CYE KOI.EJOWE DLA URZĘ­
DNIKÓW. Od pewnego urzędnika, który dnia 
16 b. m. jechał z Krakowa do Zakopanego po­
ciągiem, wychodzącym o gedz. 1.25 po pot., 
otrzymujemy następującą skargę na stosunki 
kolejowe, obecnie —  jak wiadomo —  niezno­
śne. Przy kasie biletowej objaśniono go, że le­
gitymacje obowiązują talieamo, jak dotych­
czas. Również konduktor, oglądnąwszy bilet 
i legityroac-yę, nie robił 'żadnych trudności. Wo­
bec tego urzędnik ów wsiadł do wagonu dru- 
•giej klasy, mając bUet trzeeiej. Tymczasem 
w (irodzc rewizor oraekł, że lągłtymsteye urzę­
dnicze walor już strae&y i tautał nm ślę prze­
nieść do trzeciej klasy, na żądanie zać podró­
żnego, ażeby wyjawił swoj* nazwisko, oświad­
czył, iż regulamin służbowy na ta nie po­
zwala, Oczywiście mnżUwoćó takiego przepisu 
jeet bardzo probłematyeaaa, a twierdzenie pa­
na rewizora conajmniaj podtejra&na Oo się zaś 
tyczy rzefcorpegn unieważnienia, dełyehczaso- 
wych k^gitymacyi benprzeesnie mamy tu do 
czynieni* ztrowm t  tóężką kaywdą, wyrządzo­
ną stanowi urzędnioMHHi, który się wyzymkuje 
w dalszym ciągu na sposób anetryack ©-węgier­
sk i Czy rewizor mówS prawdo, to jesz oz* wiel­
ki* pytanie. lA a a s e g m  jednak w  takfcn rade 
dyrekeya nie podaje tak watoyith zarządnert 
do wiadomości pubiicunsj? W  bite osie porzą­
dku prosimy s wyjaśmienl* tej kwesty!

BOLSZEWICY W  SZPITALACH KRAKOW­
SKICH. Dowiadujemy zię, że w zzpłtalu garrtł- 
zonowym na oddziale Dfl I I?  (ocznym I cho­
rób wewn.) znajduj© się 8 bolszewftów żydów, 
którzy jednak są na tyle zdrowi, że uprawiają 
propagandę bolszewicką. Zwracamy na to u- 
wagę władz wojskowych.

FESTYN W  PARKU KRAKOWSKIM. Na 
niedzielnym festynie, który odbędzie się w Par­
ku Krakowskim na dochód Koła Krak. Tow. 
Pomoc Bratnia w Zakopanem, zostanie rozlo­
sowanych kBfcawiścae obrazów najwybitniej­
szych malarzy polskich, między innymi Weissa, 
Wyczółkowskiego, Azentewlezo, Stacbkwicza, 
Weiseowoj, Stryjeńłddaj i t. d. Lotarya ta bu­
dzi wielki© zainteresowanie^ zwłaszcza wśród 
artystycznych sfor naszego miasta.

ZAKUPY W  PARYŻU. PowrócSa do Wareza- 
wy delegacja, która wyjeżdżała do Paryża i 
Londynu w oeiłu zbadania miejscowych rynków 
I ofereślenia, jakie artykuły, niezbędne w Pol­
sce, możnaby otrzymać. Delegacja, zawarłszy 
tzmowy po cenach umiarkowanych, zajęła się 
zakupem artykułów najpotrzebniejszych, tych, 
• których normalni© zarobkujący człowiek u 
nas marzyć nie może wobec cen paskarskich. 
Należy tu puzed©wszystkie obuwia, bielizna, 
odzież i tkaniny. Starania »  nabycie skór speł­
zły na niozmn. Na razie zakupiono 200.000 par 
obuwia po 13 i pół fir. ca parę, fc J. około 30 
mk. za parę. Nabyte dalej 300.000 garniturów 
męskich po 60 fr„ ©o uczyni około ISO mk. 
W  tejże loścf, 300.000 nabyte koezid* i kale- 
•eny, pkieąo około 10 fr. sa garnitur (koezule 
po 0— 7 fr., kakaeny p© 8 fr.). Na mocy poro­
zumienia rząd fntncoM otrńzjrł nam kredyt 
do wynokoAd 60 mflfanćrw fr. na rachunek po- 
tyeakl zewnętrznej. Usuatote w  ten apoeób tru­
dności kredytów*.

ZNIESIENIE NAPIWKÓW. Na onegdajszm 
zgromadzeniu tramwajarzy krakowskich zapa­
dła jednomyftnfe uehwałs, nosząca przyjmo­
wanie napiwków przez fnnkcyeo&zyuszy tram­
wajowych.

W ALKA Z LICHWĄ. Wczoraj wieczorem 
odbyło się tf gmachu Larysza tygodniowo ze­
branie Komitetu zwatezanła lichwy przy u- 
działe przodstawfcicli władz miejscowych. Na 
obraniu był obecnym taki* naczelnik Urzędu 

walki e lichwą w Warszawie, jx PtaszyńskL 
Przewodniczył prezas Komitetu meconaa Dr 
Skąpaki. Po przemówieniu dyr. Krupińskiego 
ustalono, że trzech urzędnilców połicyi, co zre­
sztą poprzednio było uchy-alon*, będzie stałe 
m^zęrlować w biurach Komitetu. Naczelnik U- 
rzędu walki z lichwą p. Pta«zyńakł przedstawił 
organizację tegoż urzędu. P. starosta. Studziń­
ski podniósł między innemi sprawę pomieszcze­
nia magSynów na skonfiskowano towary, roz­
działu ich i zorganizowania w Krakowie Urzę­
du walki z lichwą. W dyskusji zabrało głos 
kilku mówców, wśród których prezes Dr 3kąp- 
ski podniósł potrzebę rychłej sprzedaży potrze­
bującej ludności towarów skonfiskowanych. 
P. Ptaszyński zaznacaył, ż# w Warszawie 
będą urządzone na publicznych miejscach prę­
gierze i n.irzwiskami paskarzy. Referenci po­
szczególnych sekcyj przedłożyli szereg wnio­
sków, które uchwalono. Sakcya mięsna wnio­
sła, a by odnieść się do p. gen- delegata o wy­
jednania, aby na koneumcyę Krokowa pozwo­
lono kupować bydło w kraju aż po San, dale', 
aby usunąć pośredników z targowicy miejsfiej. 
Sekcya szynkarska postawiła wniosek, aby 
zwrócić się (fo przełożonego Stów. gosp. szyn­
karskiego o wydatne obniżenie cen trunków 
pod zagrożeniem- rewizyi i grzywien. Sekcya 
mieszkaniowa wniosła, by Komitet ogłosił w 
dziennikach, aby sublokatorowi©, pokrzywdze­
ni wysokością czynszu, zwracali się z doniesie­
niami pisemnemi do Komitatu lichwy, *  eub- 
komitet mieszkaniowy sprawę na posiedzeniu 
rozpatrzy i spowoduje stosowne zarządzenie.

SĄDY DORAŹNE. Dyrekcy* policyi w  Kra­
kowie oplakatowała na mirrach miast* obwie­
szczenie o zaprowadzeniu aądów doraźnych 
w okręgach sądów apdacyjnych w Krakowie 
i Lwowie. Rozporządzenia wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

DROGIE OPAKOWANIE. P. T. Mazanek, wł. 
sklepn w Sukiennicach, jednemu z g-ości policzył 
za opakowanie w papier ehleba 20 hal. Sprawa o- 
parla się o sąd i p. M. przez tut. sąd pow. karny 
za lichwę towarową skazany został na 14 dni arc 
sztu i 6000 K grzywny.

Z POGOTOWIA. Wczoraj wezwano Pogotowie j 
ratunkowe do Podgórza, gdzie Ludwika Postawę,1 
ślusarza, podeca* sprzeczki zranił towarzysz cię­
żko w nogę. Odwieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Przytrzymaup na 
tet. dworca kolejowym Józefa Jachowicza w ehwi- 
H. gdy rkradł przy wsiadania do wagonu Knoblo- 
obowi portfel i  400 K. Na tandecie aresztowano .

Abr. Finldinga, który skradł J. W awrzaskowi ze- gjówpcgo zarządu. Po przerwie obiadowej nasi*-' 
garek z łańcnszkiem, wartości 300 kor. —  Po- i pią: 1) .Referat: O celach i sposobach pracy ośwta- 
licya aresztowała W oje. Barnchowskiego i Ł. W y - . towej w  odrodzonej Polsce (Dr Józef Zamętowi1

boża miarkami o , ski: 2) zmiana statutu; 3) wolne wnioski; 4) » « ° y  
knięeie zjazdu. Oljrady poprzedzi nabożeństwo w  
kofciele akademickim św. .Anny o godz. 9 rano.

Ze względu na doniosłość sprawy, główny za­
rząd T . O. L. wzywa wszystkie czytelnie o wyotee 

swoich delegatów.

dryciia-za oszukańczą sprzedaż 
pcuwójie.-m dnie.

Z Polski i ze świata.
OTWARCIE OCHRONKL Z N. Wiśnicza pi­

szą nam: W  niedzielę dnia 18 b, m. odbyło 3ię 
w Wlściiezu Nowym otwarcie i uroczyste po­
święcenie OchronkL Jeet &o żywy pomnik ku 
ucacżo&iu niepodległej Polski. Poświęcera* do­
konał uroczyści* ks, prałuż Andrzej Sękowski, 
któremu w pierwszym rzędzie Ochronka za­
wdzięcza swe iatniorńe. Mścezczajteiwo i lu­
dność całoj parafii pragnie widocanm wychować 
swe młodo pokoi oni# religijnie, kiedy me soeeę- 
dzi grosza ciężko zapracowanego u* tak pię­
kny cal religijny. Jeet to protest prwecłw zakń- 
8<iiu tych, fctćrzy usiłują reiigię usunąć a© szko­
ły i  a życia publicznego. Miasto rent serdecznie 
wdzięczne wsrystkira dobroddejora, a psuodo- 
wBzystłd»m pp. Jaremom za ofiarowawte doian 
na ochronkę.

NABOŻEŃSTWO ZA O FIARY ZBRODNI 
UKRAIŃSKICH. Dni* 20 h. m. edbyło się w 
Gródka JagżełL etarwniem Komitetu athejo* 
nabożeństwo żałoba© ca spokój dusz rdewtnui© 
pomordowanych ofiar praea baady ukrarń^kio 
w czasie od 1 łistoipada r. s. aż. do dni oetażnieh. 
Dochód z© skłatiM kośdeter^, 615 kor., prze­
znaczono na fundusz dla wdów i sierót no nie­
winnie pomołdowanych przez Ukraińców ro­
daków.

DO AMERYKI. Wł. Reymomt, autor 
„Chłopów", w tyeh dniach wyjechał z Franeyi 
do Ameryk! Owocem podkóży ma być utwór, 
osnuty n* tle życia tamtejseej Poloufi.

FUNDACYA KOŚCIOŁA N A  POWIŚLU 
W  WARSZAWIE. Zmarła w dnia 15 kwietni* 
h. r. w  Warsswiwie i. p. Bronisław* z Jaczew­
skich Miillcrowa jM^eisnaeżyła cały swój mają­
tek w  kapitałach, oraz nitleżącą d© niej połowę 
nieruchomości, na wzniesienie na Powiślu, mię­
dzy mostem Kierbedzia a mostem Poniatow­
skiego, nowego kościoła parafialnego pod we­
zwaniem „Zmartwychwstania Pańskiego".

DRUGI TESTAMENT KS. SIEMCA. Oncgda] 
ogioszosio w Warszawie drugi testament Ś. p. 
ks. prałata Siernca. W  testamencie tym zmarły 
zapisał gmach wraz * placem ! kaplicą, istnie­
jący przy uL Okopkowej !  14, pod ;iazwą ..Dora 
pracy dla nieletnich chłoptców“ , na rzecz Towa­
rzystwa przytulisk dłs nieletnich.

ZAKAZ TARGÓW I ZGROMADZEŃ. „Moni­
tor Polskł" ogłasza: Z powodu masowego poja­
wienia (ńę tyfusu plamistego w niektórych gmi­
nach okręgu wojennego, zakazuje się i  dniem 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia a* de od­
wołania odbywania targów, odpurtów, zgroma­
dzeń ludowych 1 wogóle thAcmych zebrań w  po­
wiatach: Rawa. Mościska, Gródrfc Jagielloń­
ski. Ciesuanów, Jaworów, DobromA.

UPROWADZENI POLACY. DzieanM w a - 
Biawsklo donoszą, że Ukrahtey, cofając ńę z 
Rudek, y/ięeali prawie całą ludność polską z o- 
koilcznych wsi, ponad 2000 oaób, ozas w ińe 
osób z poWtfej inteUgeney L

BANDYTYZM  W  LUBELSKIEM. W  jednym 
tylko miesiącu (Jąkano w LubefaMam kra­
dzieży większych 41, mniejszych 28, napadów 
rabunkowych 29, eabójstw 2, morderstwo 1, d ę  
żkie pobicia 8, podrzuceni© dziecka 1 I t  i  
Szkody, wynikłe s rabuiRiów i kradzieży, do­
chodzą do ćwierć mi Bona koron.

UCZCIWY ZNALAZCA. Z Włoetowa, koło 
Opatowa, donoszą nam se aaczerera uznanteia, 
ż© 18 marca h. r. p. Erazm Ź*row, hmkcyo- 
naryuas kolejowy z Nowego Sącza, ul. 1  Ku- 
negtmdy L 282, znalazł na staeiyi w Krakowie 
damski woreczek, w którym ńę nrieściła go­
tówka wraz z drobiazgami na ogólną sumę 1000 
K. Nietylko trudził ńę odnalezieniem właściciel­
ki zguby, co mu się udało dopiero po przeprow* 
dzento ubocznej korcepondoncyt, ale dowiwłrł*. 
wszy się o  adresie, 8-amn osobiśde odwiózł rzecz 
znalezioną do Sandomierza, naraćnja© się na 
trudności i niewygódr fatalnej komunikacyl 

BEZCZELNOŚĆ BOLSZEWIKÓW. W  „Kur. 
warsz.“  czytamy, że umieszczono w  szpitalach 
warszawskich, między innymi w BzpTtrłu Ujaz­
dowskim, po kilku i kilkunastu jeńców bolsze­
wickich, przeważni© tylko bardzo lekko ran­
nych. Bolszewicy ci (Rosyąni©, Białorusini 

żydzi') zachowują ftię nietylko wyzywająco 
i bratalnio wobec sióstr miłosierdzia i pnń pie­
lęgniarek, grożąc m  szubienicą, „gdy rewolu­
c ja  zwycięży", al© uprawiają w muraeh^ szpi­
tala propagfedę boisz cwioką, demoralizując 
rannych żolniony-Polaków. A n* każdą zwró­
coną sobi© uwagę odpowiadają w  spoeób zu­
chwały i szorstki Wobec tego pismo wzywa do 
izolacji tych indywiduów w jakim szpitalu wię­
ziennym.

SPEKULACYA RUBLAMI. DidennRrf w m bł 
donoszą: Dostawcami rubB roeyjskkh do W ar­
szawy są handlująey ■ b. „Obor-Oetu" i z miej­
scowości pcw* Brześciem I Grodnem. W  tyeh 
miejsoowościach rubel równa ńę marce pol­
skiej. Handlarze skupują tam w włeUdeh flo- 
ściach ruble i przywożą je  do Warszawy. Kilku 
handlarzy na spekulacyi tej zrobił© znaczne 
fortuny.

W YPAD E K  KOLEJOWY. Dnia 28 b. m.
© godz. 12 min 40 w nocy pociąg z Żyrardowa.
przejechawszy zamknięty sygnał na stacyi 
Warszawa, wpadł na pociąg towarowy i rozbił 
4 wagony, zaś z pociągu osobowego wyszły 
z szyn 3 wagony. Wskutek silnego zderzenia, 
jadący w  pociąga osobowym pasażerowie zo­
stali (.utłuczeni lub lekko ranni.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ZJAZD T. O. L. W  niedzielę 1 czerwca o godz. 

10 rano w sali Rady powiatowej w Krakowio, uL 
Pijarska 1, odbędzie się walne zgromadzenie Krak. 
Tow. oświaty ludowej, połączone ze zjazdem kie­
rowników ł delegatów czytelni. Program obrad: 
1) Zagajenie; 2) odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia; 3) sprawozdanie z działal­
ności Krak. Towarzystwa oświaty ludowej od r. 
1882—1919 (ks. Kazimierz Prażmowski); 4) wy­
bór prezesa; 5) wybór uzupełniający glonków j

Główny zarządu Krak. Tow. Oświaty ludowej: 
Wiceprezes: Seweryn Udziela; sekretera: ka. 
zimierz Prażmowski.

Z PREZYDYUM RADY SZK. KRAJ. Pońńae. 
na Rady szkolnej krajowej w© Lwowta przeeŁ©- 
gną aie % powodu nader ob fity* programu, pca- 
wdopodobma n* dzień 7 czerwca, o asem prory 
dyum zawtedamia nbiiejszem członków Rady' 

I szkolnej.
„OHOANEACYA NARODOWA" w Krakowi* 

urzą^a od R erep  tygodni w kaśdą aobotę o ro- 
dsini* 7 i pól wieeaór w lokalu wŁ przy *L mat 
denckdąj Ł 8, pwrtee, zebrania dyskueyjne, ta M -  
rycb bywają wygłaszane odczyty aa tamaty 
tycza* 1 roepoóaroze, zwiauae ■ najhardziej ate> 
tuabieari bieżąceml sprawami z życia narodowegu, 

wolny dla członków „Orgsnizaeyt Narodo­
wej l wprowadzonych gości, oraz dla uczącej af* 
młodzieży. Zapfer do „Ogsnhcacyi Narodow*T 
prai un uo ałę ood powyżsi podagra adresem w 
godzinach 6—7 p* poŁ

^  KOŁA TOW. N. S. W. donoszą w spra-
w*© lekeyi ss ra y tM i szkól średidch w ukhm di 
prywąteyeh na rok szkolny 1919/08 *  uchwale, 
powziętej pt*©* Kolo, a obowiązujące] w ayafid S  
naaeuydsIL Umowa międiy naaozyeitiainł a n  

pryw. dotyczy ^tównio wyBokodd Nrwin 
•aryum, wiąte w zaaadzte na r. sźkohiy ł9UVJ9 
1 n&l&ży »  aa rok 1919/20 odnowić w maju b n 
Wydział  Krak. Kola T. X. 8. W. uchweuł, aby 
wskutek szalejącej w dalszym eiągu droiyzsy { 
wskutek tego, to artykuły najpierwszej potrzeby 
nietylko t e  potaniały, ale eony poszły niezmierni- 
w górę, zażądać od właścicieli zakładów pryw. 
dalszej podwyżki, która ma wynosić CO proc. wię- 
c«j od poMcramegro w r. b. szkobiym, honoraryuitL

PISMO URZĘDNIKÓW PRYW. Sekretaiyte 
Związku urzędników 1 sraędnicsek prywatnych, 
Kraków, uL Sławkowska 6, zawiadamia swoich 
ezłonlrtrw, ora* ogół pracowników, to w pier­
wszych dalach czerwca h. r. wyjdzie pierwuzy nn- 
mer wznowionego organa Związku „Społem". W 
pierwszy* numerze omawiane będą referaty, przy­
gotowań© aa zjazd delegatów u tl pryw., który 
sto cdbędzi* w 4  11 ezerwca b. n„ w Krakowie. 
Prenumerata wynosi kwartału* K  «, roc -.mm K 84 
wras a przesyłką, którą należy przesyłać aa rada 
pod adresem Z wiąz ta.

WALNE ZEBRANIE URZĘDNIKÓW I FUMK> 
CY0NARYU8ZY wszystkich krskowekiełi nraęi 
dów, zakładów I hiBtyteeyj państwowych, autoao* 
nricznych i publiosnych, celem ntworzeni* miejsc*^ 
wego Związku pracowników, żyjących a* stałych 
plac, odbędzie się w d. 15 czerwca b. r. •  godz. 1© 
rano w sali tetojazego „Sokoła", sal zjazd delega. 
tów s prowincyi, celem zapoczątkowania ogóla» 
paóatwouwgo zneszeula wnayatkieh urzędników * 
pracowników publicznych, który pierwotnie sap** 
wiedz lany był na Zielone Święta — odbędzie * 
dopiero d. 29 czerwca k r . *  godz. 10 ram© t 
Rady mlejnkicj (magistrat) w Krakowie.

ZJAZD ROLNIKÓW. Związki koleżeńskie wy* 
Chowańców wszystkich polskich wyższych antnl' 
ni rolniczych organizują w dniu 19 czerwca r. k.
• godz. 4 oo poł. w sali posiedzeń gmachu CL T. B , 
w Warezawie zjazd wszechpolsld rolników, któ­
rzy ukońoayli wyższą uczelnię rolniczą. M&ą M> 
t  p. w Polso* lub zâ rranlcą, oraz w ogółnośei p*a- 
eownfków w dziedzinie gospodarstwa irląjal laąą. 
poeiadająaych wyższe wykształcenie. Gtówuym ea- 
lem zjazdu jęto utworzenia Zwiąaku, toatak, któ­
rego opracowała już komisy*, w skład której we­
szli przedstawiciele wszystkich wspomnianych 
Związków przy współudziale pro! krakowskiego 
Stndyum rotoiccego, Barayektoge.

Dni* 81 auerwe* odbędzie ńę ur 
inatytnŁ* Bajkowego w rd s s w k

OSTRZEŻENIE. Tow. kstoł. w ! m b .  w Kra­
ków ie uL Karmełieka 1. 15, ostrzega m . wtok*' 
cieli realności, to chodzi po domaeh kursor IW  
warzystwa właścicieli realności Wtoikieg* -
wa, naawtsldeiu- Mikołaj Kowal 1 pczodaUsriaja* 
się t»itzrwł* ca tsn sM  kureora — nakłania M  
wstąpi en 1* de Tow. wł. rsak WłeDdeg* f.iaksu^ 
a nawto saehodń d* naaayrh ctooaków I podatoa 
ńę na naaz*go Ink wenta, od łatwowiernych wkte- 
dH odbiera. Tow. prosi e podawani© da wtodouao- 
ści każdego wypadku, przeciwko u mną ujsląpl * *  
drodze sadowej.

OTWARCIE SEZONU ODDZ. KOLARSKIEGO 
SOKOŁA. Odda. kotar. Sokoła k n k  m wtńank, 
to 1 esenrea, t. j w idedsirtę. nastąpi otaawł* 
sezotni letniego- połąezon* a wydseuką <1* BUu 
Wyjazd mmUnahd* • poda. 2.99 p* pcŁ a pod 
gmacku Sokoła. W rań* niepogody, wyńacak* 
odbodzto ńę w najbliżasą pogodną niadstato

NA WALNBM ZEBRANIU Odda. kotor. Soknśa 
krok. wsazH 4* nowego zarządu: naex©łnłfc M .  
JYyd. Ebert, sast. naci. drh. Fr. LeaartowieB, aot 
kretarz drtt R. Wójcik, gospodarz dria Jo* Ja* 
kóbik, k«p. I  dih. T. RttleL kap. O erb. Wtae. 
RogoąAfcb członkowie zarządu: druhowie Ka*.
Weiss, A. Łącki M. Król, 8L MarWewuH

KIEROWNICZKI I OCHRANIARKI DLA FOL* 
KOLONU W KRAKOWIE. Komitet póZkctonfi (flu 
dzień w Krakowio poszukuj* 10 łdcrowułeack I  
około 50 ochraniarek, mających prowadzić półko* 
łonie dla dzień w Krokowi* w Bpeu I sierpniu b. ł  
WyuagrodzeBie dla kierowniczek 800 K a dla te 
ohroniarek 800 K mieńęemto. Oaoby nńynowaiiey 
w Krokowi* zarałeerhsł*. zeńtoą zgłasnć ńę, pte 
esąwssy od 28 b. as. w mtojekto Uroędri* opieki 
Htołeezn^, uL WW. Świętych 1. II p, od coda. IR, 
da 1 w połndnie. Kalety ■© sotn prz-reiWś ddra 
menty oeobbte.

KONKURS NA POSADY NAUCZYCIELSKIE 
w h. naborz* pruakśn rozpisuje Naozetaa Rad* 
Ładów* w Poznaniu w porózuratonto u reta. wyr 
znań nelłg. 1 oświecenia pubL Zapctoosbawuna* 
odnoń się zarówno do szkól łndowyuh, jak i 40 
seminaryów I do gimnaayów. Pterwzseóatwo majg 
sfly a pełne—I  kwallfikaora-ś. Podańa i  łyr^irł- 
s«b 1 odpłromi świndector należy beaewłoozal* 
wnieść do Rady wk. kraj. wn Lwowto a ariędufai 
d© ekspozytury Bady szk. kraj. w Krok—asa, na**4

»łjj do koóea ezerwc* h. r.
J I ZA KULIS EKRANU*. W  ntodńńę »  k  

wygfoń p. Wiktor Biegański odesyt pod powrte 
*zym tytrdem. Rzetze, spicreąe* do kin. dowiedzą 
się po raa pierwszy s oto kompetentnych, rurm Jęto 
IJnematogrolia, jak powstała, jaki* były drogi 
rozwoju 1 jak wielki* nieobTIczałn* ntousń 
moiliwośń na przyszłość. Bilety w kasto 
„Uciecha". Połowa zyzku przemnożono Jsto n*f 
rzect ..Związku artystów scen polskich", . ,

ORGANEZACYA Sł-UO T URZĘDNIKÓW O*®** 
NYCH. W  niedzielę dn. 25 b. m. •  godz. 11 rawd 
południem ©dbędzi« ńę w Krakowi© w ta© 
pow. zjazd delegatów pow. 7-wląłków^ tetTeterzyt 
gminnych. W zjeidzle mają wziąć w « M .s * ą inf 
nre7,ęsowie, sekretarze, akarbniey 1 P© y-Pi^ia t o  
lega,cle na każdych 800 członków : l*Tka- Ba pte
rządku d7icnnyin: Sprawozdani0 t ł f n  s gem 
forencyi z minlstromi i posłami w ffam zw w , °*to- 
teczne uchwaleni© statutu Z.wlazrn, załoteuto ipoh 
ki do wydani* własnego tygoonflca,

POPIS UC7NTÓW śpiewaczki p. Stefanii Dłngte 
ązowpkiej odhodzie się w środę d. 88 b. m. w sali 
„Saskiej". Bilety w księgarni Fr. Eberta, aL Sław­
kowska (hotel Saski).

Repertuar teatru tnie], im. J. Słowackie*©*

S o b o t a :  „Nieboska komedya" Z. Kraaifr 
skiego.
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N i e d z i e l a :  Po poi. „Krąg interesów" J. 
Bonaventa; wieczorem .Rzecz* wistość" B. Gor­
czyńskiego.

P o n i c d z ia 1 e k: ..Rzeczywistość1̂ B. Gor­
czyńskiego.

W t o r e k :  .Wygnany Pros" T. Konezyń-
skiego.

ś r o d a :  (Nowość). „Odyse w  gościnie1*,
sztuka w 3 aktach Macieja Szukiewicza.

C z w a r t e k :  Po poł. „Wachlarz lady Win- 
dermore" G. Wilde*a; wfeczoijFm „Gdyss w go­
ścinie" M. Szukiewicza.

P i ą t e k :  „ChLss w gościnie** M. Szulle- 
wicza.

S o b o t a :  „Odyse w gościnie** M. Sznkie-
wicza.

N i e d z i e l a :  Po poł. ..Obowiązek** H. La 
\( .Tan,a: wieceor«m „Odyss w gościnie** M.
Szukiewicza.

Tr,;e5r,kiego teatru powszechnego.
,Mazepa". Gościnny występ St.

Repertuar
S o b o t a  

K unke-Zawadzkicgo.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Królowa przedmie­

ścia11; wieczorem „Zemsta". Gośe. wystąp St. 
Kiiake-Zawadzkiego.

W iadom ości jjosoodarc^e.
SPRAW A GODNA POPARCIA. Budowa pań­

stwa polskiego polega przedewszystldem na na-, 
prawie stosunków rolnych w Polsce, lecz przy 
tej pracy daje się odczuwać dotkliwie brak od­
powiedniej prasy rolniczej. Polska, państwo o 
wybitnym charakterze rolniczym, .w  posiadała, 
prócz pięciu tygodników rolniczych i to ofi- 
cyalnych organów różnych Towarzystw gospo­
darczych, żadnych pism. poświęconych specyaJ- 
nie rolnictwu i go? podarstwu w  szerszym za­
kresie dla ludu. Aby zaradzić temu brakowi 
choć w części, za inieyatywą pp. Józefa Takliń- 
skie.go i Dr Juliana Skulskiego zawiązała się 
w  Krakowie Spółka wydawnicza dzieł i czaso­
pism rolniczych. handlowych, ekonomiczno- 
politycznych, traktujących o wsseJkich gałę­
ziach gospodarstwa rolnego i domowego, p. t. 
„ G o s p o d a r z  P o l s k i 1* (Kraków, św. 
Krzyża li 3). Spółka t.a wznawia wydawnictwo 
tygodnika rolniczego p. t. ..Gospodarz Polski", 
założonego przez p. Józefa Taklińskieąo 
Przemyślu i tam wydawanego przez cza? dłuż­
szy aż do inwazyi ukraińskiej w  iistopanię ub 
roku, która spowodował i zawieszenie t j meas- 
sowe pożytcjcznego pisma. Udziały Spółki wy­
noszą po sto koron.

AGENDY W YDZIAŁU  GJRNICZEGO byłej 
Fnmisvi Rz. w Krakowie, z wyjątkiem techni­
czno-administracyjnych agend Sekcyi rolnej, 
został.' z dniem If> maja b. r. objęte przez Rek- 
c-ye "órniczn-hutniczą min. przemysłu I handlu 
W Yhrszawie i tworzą: ..Małope isłri oddział
górniczy Sokcvi górniczo-hutniczej min przera. 
i handlu w  Krakowie", któ-esro kierownikie: 
jast radca dworu inż. Jan Zarański.

GŁÓWNA KOMISY A  ROZDZIAŁU DRZE­
W A. Gen. ti. L r< ądu na zasadzie rozporządze­
nia wykonawczego min. robót pubL do ustawy 
z d. 28 lutego br. w  przedmiocie zaopatrzenia lu­
dności W arami b opałowe i  bud j l  co we, zamiano­
wał członkami Gł. Komisyi rozdziału drzewa: 
1. Delegata min. robót publ. jako przewodni­
czącego inż H. Dudeka; 2. delegata min. roln. 
i  dóbr państw, prof. Józefa Zacharę i 8. dele­
gata min. skarb. Dr Wł. Peca, dyrektora okręgu 
skarb, w Krakowie. Gen. delegat, powołując 
równocześnie Gł. Kom isję rozdziału drzewa 
do życia, za. radził jej co rychlejszo ukonsty­
tuowanie się i rozpoczęcie urzędowania przy 
delegacie min. robót publ. w Krakowie.

OCHRONA BYDŁA PRZED REKW IZY- 
CYAMŁ. Komitet Tow. roln. krak. komunikuje: 
Według informa-cyi z ministerstwa rolnictwa 
jest prawdopodobnem, iż eelem dostatecznego 
zaopatrzenia armii polskiej w mięso, będzie 
musiało ministerstwo spraw wojsk, zarządzić 
przymusową rekwizycyę bydła. Aby jednako­
woż uchronić materyał hodowlany przed rekwi- 
zycyą, bodzie przeprowadzony ogólny prze­
gląd bydła, sztuki hodowlane zostaną wyzna­
czone i opatrzone odpowiednimi certyfikatami 
ochronnymi. Ponieważ przeprowadzenie tej ak- 
cyi wymagać będzie dłuższego czasu, przeto na 
czas przejściowy zatrzymują ważność wszyst­
kie certyfikaty, wydane dotąd przez Tow. rol­
nicze na bydło kol-czykowane. z tom jednakże 
zastrzeżeniem, że certyfikaty te muszą być po­
twierdzone przez delegaturę min. rolnictwa w 
Krakowie. W  tym celu powinni wszyscy hodo­
wcy, którzy otrzymali certyfikaty na bydło 
kolczvkowane. zwrócić te certyfikaty odno­
śnym Tow. rolniczym okręgowym. Towarzy­
stwa rolnicze okręgowe prześlą certyfikaty ko­
mitetowi, który postara się o potwierdzenie Ich 
w delegaturze ministerstwa, celem -wręczenia 
hodowcom.

O terminie ponownego, uzupełniającego zna­
czenia bydła hodowlanego zawiadomi komitet 
w swoim czasie Tow. rolnicze okręgowe.

polskich do togo miasteczka nie miała granie. 
Przeżywało bowiem Komarao wraz z całą po­
łacią kraju, zalaną przez wroga, tyle przykrych 
chwil, że srogie wspomnienie, splatające się 
ściśle z nieprawdopodobnie piękną teraźniej­
szością, wyciskało mimowoli z oczu pomieszane 
łzy bolu i radości. Na to dantejskie piekło, trwa­
jące tak długo, składały się kolejno i wielkie 
krzywdy, wołające o pomstę do nieba i drobne, 
a liczne upokorzenia codzienne, sobywające 
w jedno pasmo szarego, nieznośnie uciążliwego 
życia. W  lutym ogłoszono pobór Polaków do 
armii ukraińskiej. Mimo energicznych zarzą­
dzeń, Polacy do poboru nie stanęli. Nastąpiły 
dla nich chwile bardzo ciężkie i tward*. Mu­
sieli ukrywać atę po lasach, strychach, ba­
gnach, a nawet piwnicach kaplic cmentarnych, 
tropieni szczególnie przez kobiety ukndfekie, 
wśród których prym wiodła żona .ukrainfkie­
go burmistrza" Olchawa i niejaka H*rh*łówi>a, 
uczenica seminaryum nau fycielaki ego żeńskie­
go we Lwowie.

Obok mieszczan komami Jtń ftłdch, chłopi z o- 
kolicznyoh wm polskich zachowywali się wobec 
władz nkraińsfełch opornie i z nadzwyczajną 
godnością, nie dając ani jednego rekruta, głusi 
na rozkazy i groźby.

Ciężkie czasu nastały, gdy po por. Utryuce 
objął komendę miast* brutalny tyran i despo­
ta, por. Biłeekij, który w siposób ohydny drę­
czył ludność polską. Jako przykład jego be-

z dnia 20 maja. Był Pan łaskaw zauważyć, ►« 
sprawy, co do których d e lega ta  niemiecka 
pragnie przedłożyć swe uwagi, są tak zawiłe, 
że mem >ryał delegacyi niemieckiej nie mógł­
by być ukończony w przeciągu dni 15 i dlatego 
domaga się pan przedłożenia, tego terminu. 
Mam zaszczyt #oznajmic na to Waszej Eksce- 
lencyi, że rządy sojusznicze i sprzymierzone 
godzą się na przedłużenie terminu do czwartku 
dnia 29 maja.

Prawie ultimatum.
Wiedeń. P. A T. Wiedeńskie Biuro koreap. 

dowiaduje się % Pary i  a. Jlfatin" pisze, że prze- 
Uażesie Niemcom terminu odpowiedzi o 8 dal 
będzie ostatnłem przedłożeniem. Sojusznicy bę­
dą potrzebowali na zbadanie niemieckiej kontr­
propozycji czterech mb pięciu dni, poc?«m 

postawią Niemcom bardtro krótki termin do 
podpisania pokoju. „Mstin" donos., ta podpi­
sanie pokoju mmłąpi j-Jedij 7 a 8 czerwca, 
natomiast , Echo de Part**1 twierdzi, że na­
stąpi ono między 11 a 16 czerwca. „Pe iit Pa- 
risien" pisze, że pe zbadaniu precz sojuszni­
ków odpowiedfi na warunki pokojowe, otrzy­
mają Niimcy teraTu 48 a najwyd j 77 yotłdu 
do podpisania pokoju.

Pary*. P. A. T. Ontateczny ośmiodniowy 
termin, przyznany Nieme om, upływa dnia 20 
maja. Ententa żadnych da^szyeh przedłużeń

utrzymują, że podpLsarie pokoju nastąpi dnia 
15 czerwca.

styałstwa n i^baj posłuży n a s t ę p u j  epizod: n|o /ana W kołach miarodajnych
Niejaki S., Polak, ukrywał mę pAed branką r
wojskową. Ukraińcy szukali go gorliwie. Pe­
wnej nocy o god*. 12 wjiadla do domu jogo 
rodziców rewizya, prowadzona przez samego 
komendanta, że zaś poszukiwany dobrze się 
ukrył, por. Biłeekij wydał rozkaz aresztowania 
jego 18-IetoIej siostry, Janki. O półnoey wśród 
płaczu i lamrotów rodziny, dziewczynkę odsta­
wiono do więzienia, a gdy bruta’*  proszono
0 litość nad dzieckiem, odpowiedział: „Ne maju 
sercia, łyszyło ma w Ddbnj" (!), t. j. w  obozie 
internowanych Ukraińców. I  tu zauzrdł charak­
terystyczny moment. Żołniera ufcrrHssl nlito- 
war się nad dzieckiem i tłómaczyl komendanto­
wi, żeby je wypuści1, bo to „przecież dziecko 
niewinne**, ale brutalny porucznik był niewzru­
szony i dopiero za cenę 2000 koron wypi śeił 
dziewczynkę na wolność.

Poza tym drobnym epizodem aresztowania
1 wywożenia de obozu internowanych, częste 
nocne rewiaye i rekwizycje "były na porządku 
dziennym.

Korespondent z Komama kreffi dalej boha­
terską postawę Polaków w  obliczu tej nędzy 
moralnej: „Zlaliśmy się w  jedną bryłę" —  pisze 
on—  .mękani, orześl udowani, poabawtosH śro­
dków żywności, głodzeni, bez chleba, cukru, 
przedewszystkiem bez żadnej wieści i  tamte; 
strony ♦rontu, dokąd biegły nasze my jH o ka­
żdej porae dDta i nwey gdy zaiegarńmy piwni­
ce, do których ehrorBiśmy <Cę prr*d natoą ar- 
tyleryą. Non s córki, uńzcsrce szkół lwowskich, 
przed wilią h wesiówały po domach polskich 
na skarb naroiowy, a to chyba najlepiej świad­
czy o nastroju, jaki w mmsteezkaeh wśród lu­
dności panował**.

W  szkołach ucayły sprawa Izom speeyaMe 
Ukrainki, jeduakewot, pncyiuriwniaj w  pewii 
kierunku, bezow ocnie. Małe dzied w szkole, 
pytane e narodowość, mówiły odważnie: *je- 
stećmrr Polrkamf".

A  żydzi? Żydzi po zamachu ukraińskim stali 
się gorącymi orrrfacióhnt Ukraińców. Gdy pier­
ścień wojsk haidamacldch otoczył Lwów 
m ircu, rndo^ nieopisana zaległa domostwa sy­
nów lzra«la. „Naszym dotrze idzie!" mówili po 
miasteczku wśród objrwów radości i wesoła.
W  pamiętny zaś poranek piątkowy, gdy do Ko- 
mama wkraczały okurzone i oznojone trudem 
wojennym oddziały poznańskie, wylegli żydal 
na ulice miasteczka i wołali: „Nasze wojska! 
nasze wojska idą!... Niech żyją nasze wojska!"—

Z niewoli iiatdamaekiej.
K ilka miesięcy knuta hajdamackiego wyci­

snęło na polskiej ludności Galicyi wschodniej 
boksne, niezatarte ślady, pozostawiając po so­
bie niejednokrotnie pamiątkę na całe życie. Po 
wyzwoleniu z poi wrogiego jarzma gazety 
lwowskie pełne są opisów tragicznego piekła, 
przez jakie przeszła męczeńska nasza ludność 
raz jeszcze, bodaj ostatni, po tylu in wazy ach 
rosyjskich. Jako przykład podajemy z gazet 
lwowskich korespondencyę z Komama.

Radość mieszkańców przy wkroczeniu wojsk

Obrady konferencji pokojowej..
Kraków. P. A. T. Radio krak. z Lyonu: Ra­

da trzech naczelników rządów poświęciła 
czwartkowe posiedzenie badaniu, problemu gra- 
inc Syryi, a mianowicie g r a n i c  m i ę d z y  
S y r y ą  a M e z o p o t a m i ą  w myśl porozu­
mienia francusko-brytyjskiego z r. 1916. Przed­
miotem dyskusyi było przedewszystkiem wy­
gładzenie granic z grubsza tylko przez wspo­
mniane rządy wyznaczonych, przy uwzględnie­
niu interesów ludności mówiącej po arabskn.

Krckow. P. A. T. Radio krak. z Lyonu: P. 
O r 1 a n d o, włoski premier, jk>wrócił do Pary­
ża w czwartek rano w  towarzystwie p. Crespi, 
ministra żywnościowego. Na peronie dworca 
lycńskiego przyjął go p. Sonnino, włoski min. 
spraw zagr.

Kraków. P. A, T. Radio krak. z Lyonu: PP. 
Bergmann, Hosi er i Oppenheim, którzy zażą­
dali paszportów do Holandyi, wyjechali do 
Amsterdamu, gdzie odbędą narady w sprawach 
żywnościowych. P. Wassermann, który miał 
wyjechać razem z nimi z Wersalu, wyjedzie do­
piero za kilka dni Pewna liczba kuryerów nie­
mieckich wyjechała również w  kierunku Kolo­
nii i Spaa.

Kraków. P. ’ A. T. Radio krak. z Lyonu:
„Temps” podaje, że austryaeki minister skarbu I 
p. Schumpeter przybędzie wkrótce do St. Ser- 
main.

Do 29 maja.
Nauen. P. A. T. Radio stacyi poa nańskiej. 

Dr. Brockdorff-Ra.utiau otrzymał od pana Cle­
menceau następującą oloowiedź: Panie P ruy- 
dencie! Potwierdzam odbiór pisma pańskiego

Nowe not; niemieckie.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B kor. donosi z Wer­

salu pod datą 22 maja. Z niemieckiej strony 
wręczono dziś Dam CSamencead dwie noty. 
Pierwszą z nich dotyczy sprawy nifmieckiego 
majątku zagranicą, druga saś zajmuje się usta­
wodawstwem pracy. Równocześnie takżo i Cłe- 
menceau wysłał dwie noty do delegacyi nie­
mieckiej. Jedna i  nich dotyczy gospodarczy eh 
skutków projerra warunków pokojowych, dru­
ga zaś jest odpowiodrłą na notę niemiecką w 
sprawie związki narodów.

Odpowiedź koaHcyi.
Wiedeń. P. A. T. Wntó. B. kor. donod z  Pw 

ryża: Odpowiedź sojuszników na notę nicarfe 
cką w sprawi# swJtzku narodów prsy raujo 
baniso symi aty&mie kilka niemieckich proao 
zycyi, zauważa jednakie, że najlepiej be lzm 
je można rozważyć, gdy związdc „arodów oKa- 
tecznie bedzie Już utwtraony. Ddpowl^dl na 
notę uiosiiocką w sprawie jeńców wojemaydi 
odrzuca u aohd- ale je-icćw słealechleh, którzy 
popetaM zbradiJe. Not# daje zapewnienia o* 
do traktowania jeńców Bńaaunżdeh aż de elrwfll 
odesłania ich de ojmyzsy. Co de żąd_ l» zn- 
pełnej wzajemności zauważa nuta, że nie irożna 
robić porówuanH triędry traktowaaieai jt łW w  
przrz Niemcy a przez sojuzzuikfur, dlatego też 
Nlemoy nie mogą peinoeiń żądań wzajemno­
ści

OBECNI DELEGACI NIEMIEC NIE PO D PINA
Paryi. P. A. T. H*va# do©' b  OWegają ró­

żne pogłoski # starowiskr Je?"g*cyl niemie­
ckiej. 1 ►denniki nocują wiadomość, że delega- 
cya niemiecka w obecnym sznun składzie po­
stanowiła odmówić poapłrtu Brockdorff-Raa- 
tzau ma zążądać, aby w jego miejsce zamiano­
wano kego innego.

Odroczenie rokewsń z b. Aostryą.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 

iskrowo z Berlina: Według „Petit Journala'' 
wręczenie T irunków pokojowych delegacyi 
niomiecko-austjyacldej uległo znowu zwłoce. 
W jłon iły się nowe kwestye, któro skłoniły 
konforoncyę pokojową do odroczenia tennino 
wręczenia warunliów do końca maja.

Paryż. P. A. T. Delegacya estońska potwier­
dza wiadomości o wszystkich zwycięstwach, 
odniesionych nad bolszewikatnŁ W  walce, sto­
czoną) ostatniego wtorku w G a t e z y n i e  dy- 
wizye estońskie zdobyły sześć armat i wiele 
kartaczownic. Bolszewicy znajdują się w ogól­
nym odwrod*.

Walk! na Syberyi.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 

iskrowo z  Paryża: Według urzędowej depeszy 
■ Omska, .Tmia ib ery jsk a  pobfępnjr oa^raAd 
wadłnż łteoi hok^ówuj W o ł g  a—B o g  u 1 m a. 
Wojska admirała Kałeraka zMfżaią cię do 
O r e n b u r g a .  W  okołley Samary czerwona 
armSa stadia zadęty opór.

Walki na Ukrainie.
P. A. X  Wied. Bioto ker. doacoi 

i  Ber&nat Ukraińskie btera prasowe
Wiedeń, 

iskrowo
donosi: Generał Grtgorjow, który niedawno po­
łączył słę z Petłjnaą obcadzQ linię T r i p o l j o  
koło K i j o w a  —  L e b e n d o j e  w pdtittu 
prawego brzegu Iwkrarn, W  Tripolju uzysłran. 
zostało połączenie między wojskami gen. Ort- 
gorjowa i gon. Scmł, ttó, że wojska czerwone 
w Ukrainie zachodniej odcięto są od swej pod­
stawy operacyjnej na lowym brzegu Dmcpia.

Paderewski w Pradze.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donwi 

z Pragi: Jak donoszą daienniki, prezydent Pa 
der iwski, którago daremnie oczekiwano w 1 ra­
to wczoraj, taJ przód południem juki wieczo­
rom, przj bę l»i* Jo Plagi dopiero w ac botą.

Echa katastrofy.
Cieszyn. TeL wł. Biura praa.). Wczoraj od­

był się p,’>grzeb 5»2 ofiw e.rajdozyi na fcopabd 
w Łazreh. W  oł»rzęd«fB pogrzeb-’ yym mdęło 
udział prepsrło 50.000 osób. Na pegrzeh pray- 
byfl członkowie komżsył kosSoyjnej a Cieszy­
na | międayaojnrz^ea^ i  ou^syl dła kofitroH 
rozdziału węgla a Morawskiej Ostrawy. Wy­
dział górniczy Rady NarodowH uehwalB aa 
rzec* wdów I stańt po zabkyrth górnikach tym­
czasowo 80.000 korsa. W  szpitalu Ort o— Lob 
zmarła dalszych 10 górników, któryah pogrzeb 
odbędm się w sobotą

Bolszewicy ewakuują Mińsk.
Warszawa. P. A. T. Kresowe Biuro pras. 

donosi ■ Grodna: Grodzieńskie pismo „Nasze 
Utro“  donosi z Mińska, ża bolszewicy ewakuują 
to miasto. Niektórzy komisarze bolszewiccy już 
wyjechali do Smoleńska.

KRW AW E RZĄDY.
Warszawa. P. A. T. Kresowe Biura pras. 

donosi: Wobec niepowodzeń armii bolszewi­
ckiej panuje w Mlńskn a erwony terror. Komi­
sarz Kriwoszein grozi w razie ustąpienia bol­
szewików z Mińska wymordowaniem burżua- 
zyi. Na front przi był Troc kŁ

Marsz na Petersburg.
Paryż. P. A. T. Z Kopenhagi donoszą: Wzdłuż 

całej linii kolejowej od Narwi aż do Petersbur­
ga armia bolszewicka znajduje się w odwro­
cie. Wojska e6toński» zajęły ważny punki 
M o s z l a k o w y  (?), oddalony o 60 km. o i Pe- 
tersnurga. Połączenie a Petersburgiem jest ze­
rwane. Bolszewicy nie mają już z tem mia­
stem żadnogo kontaktu. Wojska angielskie, 
któro wylądował; w zatoce t  u g.a zajęły kil­
ka miejscowości nad biegiem rzeki tej samej 
nazwy. Wśród członków sowietów panuje wiel­
kie zaniepokojenie. Bolszewicy grożą, że bro­
nie będą Petersburga do ostatniego tchu. 
Oświauczają oni, że gdyby jenerał Manaerkeim 
miał przy pomocy Anglików i Eotońcayków 
zająć Petersburg, to znajdzie tylko ruiny

Wiadomości ze Lwowa.
Kau stogTTafców Hrowotryeh we Lwowie 

i w  eaH  Gafleyi wechodtrtej j*wdstow*e efc? 
opbkaaw wuhutei #zerj:tcyrh m t epłdeo^, 
ee zwraca uwagę peasa Iwo*, oko, wcywajęe 
energicznej poceocy mądu proecaw z* rtacwaJw 

\  pcowfarć da Lwowa. T̂ eKarae łwew 
wrj domagają ń ; nutydudaatowega m k tyu ć  
wanża da aga Departamentu m t a m ęw  
Kaurfeetnietew I autyobmie wtowaga przyróawlu 
wydr tąjzk kiadytńw na waftę a cborobaari 
fakańneml f b d w  woJakowa zwrócDy jań 
wagę #a grożące dkbeepśecieńshlre oHdarii 1 
r a n jć i i )  zgłoaaenla rfę da i M i j  wszysadeb 
lakany, arodaouych w  łataab ' J8— 1888.

Dełagat roMcato/ raądu Dr Gażeekt pirybyl 
da Lwowa. Pana dsłegatowi towarayny w po 
dróży etaroeta Ot trowdM I delegat urfui —swrr 
robót pcń»T>cnych, inżynier Dudek. Również 
przybył do Lwowa delegat mlnioterel --a w 
zaań I oświecenie pubiirmego na by*y zabór 
pruski, Dr WęckowsJd, w sprawie potnwb 
szkolnictwa w dzieJnłey poznańskiej.

Osobliwa „transa^eya" handlowa.
W  Warszawskiej „Gazecie Porannej" czy­

tam y :

Poloka kupuje od łatwy broń, anrmityę, ma­
szyny i najT-dzia rolnicza.-

Szeroko otwierasz oczy cayt-dniku p<>lstói 
Wszak na Litwie nigdy nie było ani f ibryk 
broni, ani amunieyi, aai maszyn rolniczych. 
Prawda? Ale to wsrrotko zdobyte zostało na 
bolszewikach krwią żołnierza polskiego.

Szczęśliwa ofenzyna na froncie białomsko- 
litewsklm oddala w ręce wojska polskiego mi­
liardowej Wirtości zapasz? broni 1 a*mmicvi. 
Te właśnie zapasy, zdobyte krwią i blizna io ł 
nierza polskiego p. komisarz, generalny uznał 
za własność nieistniejącego W. Ks. Litewskie­
go i Polska muM je k u p o w a ć ,  by zaopa­
trzyć w nie własoe wojsko dla dalszych walk 
i znojów...

Minister handlu, który się zgodził aa tę „kom- 
binacyę", u zysk i tyle przy najmniej, że m  zdo­
b y te  prżoz wojsko polskie zapasy broni i amu- 
nicyi rząd polski płaci jednak o 20 proc. taniej, 
aniżeli wynosi cena ich wyroł>u. W  tych 20 
pyoc. zniżki miośd się z aro. wne honoi».yuin 
za krew żołn krza polskiego.

DZIW NA ODFZWA.
Warszawa. P. A. T. Kresowo B. Pras. do­

nosi ■ Kowna: Dnia 16 mai* rozlepiono w Ko­
wnie odezwy, wydane w języku polskim, pod­
pisane przez Komitet obrony Litwy. W  c-de- 
zwach tych powiedziane jest: Imperyaliści pol­
scy wdzierają się na Litwę i usiłują nałożyć 
na Litwinów jarano obcego panowania i nie­
woli. Obszarnicy po’scy zamierzają zabrać ma­
jątki przeznaczone di* małorolnych i bezrol­
nych. Rzad litewski wobec tych zakusów jest 
w bezwzględnej opozyeyi z rządem polskńm 1 z 
rządem polskim żadnej umowy nie zawarł, 
worew pogłosaom I będzie bronił L itwy i W il­
na wobuc zahnsów polskich.

W YBO RY W  POZNAŃSKIEM.
W  a/sou w a. P. A. T. Wydział prasowy mini­

sterstwa spraw wewnętrzryoh komunikuje, że 
wybory powszechne do rad miejskich w m lv 
stach Wielkopolski dały następujące wyniki: 
Wybór przeprowadzono w 87 miastach. Znany 
jest w ynifc z 51 u Last, w Jctórych weszło do 
red miejskich 445 Polaków, 121 Niemców 1 13 
żydów. W  Poznaniu radnych Polaków 41, 
Niemców 18, 1 żya, W  ustrowiu Polaków 15̂  
Niemiec 1. W  Gostyniu Polaków 24. W  Kroto­
szynie Polaków 15, Niemców 5. W Strzelnie 
Polaków 14, Niemoów % 1 żyd. W  Wągrowcu 
14 Polaków, 3 Niemców^ 1 żyd. W  Pleazowlo 
Polakó. ’ 14, Niemców 8, 1 żyd. Ni«mcy i żydM 
WbU/.ym&li się od gł<*ow .■ ia w  następujący eh 
miastach: Mieścisko, Nlksztat, Gostyń i Sulmie­
rzyce. Zauważyć należy, te wskutek ptopor- 
eyonalnego syo>,ema głosowania w nietkanych 
zresztą miastach, w których za czasów niemie- 
ckkfc raćbymi byfi tylko Polacy, obecnie wa­
sali de reay także i Niemcy, odpowiednio do 
istotnej wagi żywiołu niamicokiego w  zaludnie­
niu miast Wleikopoteki.

Polsfc. Zjąri. lud. w sprawie rolnej.
Zjać delegatów P. Ł  L. (grupa ks. Błizińakio- 

gn), jałń ©aby, się w t/dh drnoch w  Warasa- 
wło, pc-nrfąi w  sprawie reformy agrarnej nastę- 
puji ce uerwały:

1. Zjacd akceptuje staKOwisko Koła poseł 
“kiego P. Z. L.. dając państwu prawo p r z y -  
m u B O w e g *  w y k u p u  większej 1 średniej 
własnoćd, Dtósowińe do .potrzeb hida po cenie 
ustawą okrojonej, p r z e c i w n y  jest jednak 
o k r e ś l e n i u  n? ak  r < m u m posiadania, jako 
zasadzie oocyaJśstycsmtj

2. Zjazd P. Z. L. stwierdza, że laoy stać się 
winny przedmiotem specyainej opieki państwo­
wej, a to przez zarządzę oia, zmierzające do je- 
dw "-aj, planowej gospodarki leśnej, praaa roo- 
Uiczerk ścisłej kontroli nad eksploatacją la­
sów 1 przemysłu drzewnego, oraz unormowanie 
obrotu drze wem. W  zwŁ Erko z terj państwu 
winno nńeó możność przymusowego w  miarę 
potrzeby wykupu o łw w ów  leśnych, nyańotwo- 
wteois zwłaszcza podlegają lasy ochronne, wa­
żni dla okofic górskich piaszczystych 1 regu­
la c ji rzek. Zjazd wsywa rząd, aby pośredni­
czył w ukopie drjewa budul«7wegu A a  ln- 
jłnośdL

WYMIANA TOWARÓW.
WleJeń. P. A. T. Wied. B. kor. „Neuesfs Wis- 

ner TagMattT d m ttm k  Sekretarz stanu dla 
spraw handlowych ! budowli Zerdłk powrćcR 
tu z  Warszawy, gdsie brat udział w rokowa­
niach korerpm sacy jnyok a rząd m  poł^kia. 
Dsisnuk douosf. że nrlca mmfataryałny Kiots, 
który bawfl prze* dwu y po d m ę  w  Warszawie, 
gdzie prowadzS specjalnie rokowania e do­
stawy węg*a dla Nlemiechlaj A m ry , przybył 
obecni# do Morawskiej Ostrawy, sby odłyó 
konteaoo ę z przewodni -oerm komisyi gorpu- 
daroaej —tenty, pofkowafkieat Goodrewou. F.o- 
idayu goepodarcz*  pceyj^la ua siebie aadame 
wywieraah wnłjrwu —  rozdział produkcji mię- 
iłay Aoatry^ Węgry i Polską W  uaJbCżw y *  
eaaaia iwirtąpfą uowu rokowa, (a z icądaat cis- 
•Jco-iiowuUn w  sprawie zaopatrzenia iriemio- 
okH A—tryi w  węgfat, potne wai zawarte do- 
tychozoa układy koksą się z upływam mleeią- 
ca czerwca. ,

N A D E S Ł A N E .
Dr. STANISŁAW LEWICKI

b. Asystent Kliniki chor. koblac. wz Lr* ile
o rd  yn n ie  Jak b.t peprzednlch

w  K R Y N IC Y  willa pod Trąbką

Prof. Dr. fm IPOWOTMY
powrócił

ordynuje w '■horobs^h krtcnl, gardł*, nasa 1 nsza 
od godz. 3-S po południu.

KRAKÓW, Wlsfspc!* 4. Telefoa 19

t

Karol Bardziński
wtośclcisi aćbr zismskioi),

przeżywszy lat 48, oo długiej a ciężkiej chc - 
robie, opatrzony św. Sal ramentami, zasnął 

w Pena dnia 22-go maja 1M9 r.
Wyprowadzenie za fok z kspiicy na cmenta­
rzu t miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę dnia 8ś b. m. o godz. 4 popoŁ, 
na ktćry to smutny obrzęd stroskana rodafan 
zaprasza Krewnych. Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych.

N a b & it ó s h io  is ł e b a o
odprawionem zostuaie w p n rdsisłek dnln 
W b ta. • ( . !  r. io w koi* leie iw. Barbary. 

(M u  # v liM w h  nie btk nu;h«e
U M  pefneKewr •Cenmrdia- "enn WeZief*

Pl.c SueeunńOci I. 9.

Jan PalSńskl
właściciel dóbr Rokiciny,

przeżywszy lat 4S, zaopatrzony sw Sakra­
mentami, pu krótkich a ciętkłch cierpleniacii, 

zasnął w Panu dnia 16 maja 1&19 r.
Pogrzeb odbył się dni* 17-go b. m. 8%odri- 
nfe S-te, rano ze szDitaia powszechnego w No­

wym Ta.gu.
W n(ontuirnym talu tona i rodzina tą drogą 
sawiadamtają Krewnych, Przyjaciół 1 Zna j -  

mych Zmarłego.

Obraiy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. Po cenach najniższych poleca:

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
M m i I BKin] SU  u h l i i  t e m n l luM i B i Bradi 11 ~ ~
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U kolebki militaryzmu 
pruskiego.

n.
Już werbunki w kraju połączone były 

% wszelkiego rodzaju gwałtami. Pułkownicy 
I  oficerowie werbunkowi chwytali i upro­
wadzali nawet synów jedynaków, którzy 

mieli być uwolnieni od wojska, akademików 
% uniw ersytetów , nawet całe kolonie pod­
danych (których osiedlali nioraz na w ła ­
snych dobrach). Jeśli zaś w  razie w ojny na- 
ptąpił brak żołnierza, w tedy ustawał wszel­
ki wzgląd na prawo. Urządza,no formalną o- 
bławę, obsadzano bramy miasta strażami, 
wchodzących jak i wychodzących poddawa­
no straszliwiej rewizyi, zatrzymywano każ­
dego silniejszego mężczyzną o wyższym  
wzroście, wpadano nawet do domów, szu­
kano rekruta po piwnicach, na strychu i to 
w rodzinach uwolnionycń od służby woj­
skowej. Podczas siedmioletniej wojny za­
bierali Prusacy na Śląsku nawet chłopców 
.wprost z wyższych klas gimnazyalnych. 
j^Jeszcze w  drugiej połowie X IX . wieku —  
dtwierdza zmany takżo nam, Polakom, hi- 
*toryk F reytag —  ży ło  w  wielu rodzinach

wspomnienie trwogi i  niebezpieczeństwa, 
jakie sytein werbunkowy sprawiał dziad­
kom. Było  wówczas dla syna duchownego 
lub urzędnika wielkiem nieszczęściem, jeśli 
wzrostem wystrzelił w  górę, a zw ykłą  prze­
strogą zmartwionych rodziców było:

—  Nie rośnij, bo cię porwią werbo­
wnicy !“

Poniewraż jednak liczba lu d z i jakich mo­
żna było bez w iększego uszczerbku dla rol­
nictwa i rzemiosła zabrać do wojska z  w ła­
snego kraju, niedostateczną była w  stosun­
ku do liczby wojska, jaką królow ie pruscy 
utrzymać eobie postanowili, wzrok ich prze­
to skierowany był na ludność krajów  są­
siednich.

A  ten werbunek królów  pruskich był —  
jak stwierdza wspomniany patryota piński, 
F reytag —  daleko brutalniejszy i niebez­
pieczniejszy, aniżeli werbunek dowódców  
dawnych lancknechtów. Przez przyjęcie za­
datku był rekmut krępowany. Znanym był 
wybieg: Spoić chłopaków nie przeczuwa­
jących nic złego, w  wesołem towarzystwie, 
upojonym wcisnąć pieniądze, potem okuć 
w kajdany i do więzienia wtrącić, a gd y  w y

trunku używano do uwiedzenia rozmaitych 
gier, dziewczyn publicznych, kłamstwa i  o- 
szustwa.

Od oficerów werbunkowych wymagano 
pewnej osobnej zręczności do podstępu wo­
bec łatwowiernych; od tego  zależał ich a-

P rzy  z&cłąganiu ludzi do  wojska Fryde­
ryka nie przyw iązywano znaczenia do w w  
tośei moralnej zwerbowanych. Przez to zg i­
nęło poszanowanie dla godności moralnej, 
a czynnik ten smutny dostał się w  spadku 
dla następujących lat pokoju. Można, bez

wams i podarki. Często nie jaw ili się i przesady przypuścić, że z  rekrutów zagra- 
oni w mundurze, lecz przebrawszy się w  in - . nicznycit, wstępujących corocznie do woj- 
ną odzież, usiłowali schwycić swoją ofiarę, j ska, połow a składała się z  lekomyślnych, ale 
Okropno są w  poszczególnych wypadkach j niezupełnie jeszc-ze zepsutych ludzi, gdy 
czyny, jakich się dopuazzano przy takich j tymczasem draga połowa składała się z nie- 
nagonkach na ludzi, a wobec których rządy ■ godziwych, k tórzy dezercyę z jednej stluż- 
miały jedynie pobłażliwość dla werbowmż- j by <Lo drugiej uważali jako rzemiosło —  a 
ków. W  rzeczy samej było  to polowanie na |w międzyczasie oszustwem i kradzież}], sta­
nie w olnik ów, gdyż zwerbowany żołnierz rali się pozyskać dodatek w  swoim gam i- 
w tody dopiero mógł pełnić służbę wojskową, ‘ zonie. Rzadko znalazła 6ię kompania, któ- 
gd y  się pożegnał z wszystkiemu nadziejami raby przynajmniej kfficu ludzi' nie miała 
i dążnościami do srwego poprzedniego ży- J  godnych szubienicy. Wol>eć takiej hołoty 
cia. Nad wszelki wyraz smutną jest rzeczą ' i zbieraniny, znajdującej się w  chorągwiach, 
wnikać w uczucia, jakie nurtowały w  ty- j nieustannych je j w ybryków  i kradzieży, 
siącach uciśnionych ofiar, zrozumieć zjtfez-! jakich dokonywała, nietylko cały stan woj- 
czono nadzieje jednych, bezsilną, nienawiść | altowy tracił szacunek u współdbywate Li, 
drugich przcciiw ciemiężcom, bói rozdziera- lecz także brutalne traktowanie żołnierzy 
jacy serce innych nad złamanem życ iem  'okazało się koniecznem tego następstwem. 
N ie tyiiko jednak nieostrożnych lub lekko- j W  wojsku pruskiem była kara cielesna, z 
myślnych młodzieńców zabierano do woj- \ wyjątkiem  szpdcnuty, podstawiona samowoli 

trzeźwieli, zatrzymać. Pod eskortą i wśród j ska. Ceniony przez królów  praskich rem - * i uznaniu każdego dowódcy. Stąd zda-izało 
gróźb w leczono potem tych więźniów pod j panizator armii pruskiej genoroł-feldmar- \ się, iż wymierzano m  kradzież ccsterdzieści
chorągwie i  barbarzyńskiemi karami sanu- ■ szalek Boyen, tak przedstawia charakter j razów, a. za  nieporządek w  ubraniu pięć-
szano do przysięgi na wierność. O prócz! ówczesnego wojska pruskiego: j dziesiąt. Kajrano zaś żołnierzy na placach

publicznych. W iększość oficerów  uważała 
surowość taką i  samowole za korzystny 
środek prawny, jako świętą tarczę ochron­
ną życia rycerskiego.

T o  wszystko pk*c geuiorjti-feidmarsza!^ 
Boyen, uczeń Jścharnhorshi, p izyjaeie l Gnci- 
senaua, Groimana, Clauscwitaa, pruski, mi­
nister w ojny w  latach 1814— i ’.).

Bicie kijem było rzeczą zwykłą, areszty 
i kacy forteczne, obostrzono wszelk iego ro­
dzaju katuszami, nierzadkie —  najstra­
szniejsze było bicie szpicrutami, gdzie deli­
kwent musiał bieda 20— 80 razy % obnażo- 
nemi plecami przez żyw ą ulicę setek uzbro­
jonych w prę.ty żołnierzy, podczas gd y  ofi­
cerowie baczyli uważnie, aby każdy bił 
mocno. Setki nieszczęśliwych oddało, w  tych 
męczarniach ducha. „ A  nie byli to  zawsze 
najgorsi ludzie, których k powodu pory or­
nej d ezerc ji szpicrutami bito na, śmierć lub 
za nieposłuszeństwo aż do o-mdlenia*1, —  
czuje potrzebę dodiać do tego opisu Freytag.

W obec takich katuszy fizycznych i mo­
ralnych wielu nieszczęśliwych, przemocą, do 
wojska zabranych, uważało inko obrotni 
środek wybawiania: śmierć! A le  i takie w y ­
padki się zdarzały, iż zrozpaczeni innych 
mordowali, aby tylko śmierć przyspieszyć, 
gdyż żyć  dłużej nie chemii. (0 . d. u.).

Ks. Kazim ierz Zimineruiann.

Nadszedł świeży transport

W I N  -

M S Z A L N Y C H
h e g e l a j s k i c h  i  t o k a j s k i c h  d o  f i r m y

H. Fritsch Kraków, Maty Rynek.
Kozy sil za jakość i prawdziwość pocfcofoiin,

Powieści St. Żeromskiego.
O praiadaiiiu ...................................... .... k o r . 8 'TO
Foczętsk Iw iała p r a s y ..................................k o r . 4'40
Foploł; J t o m y .............................................. k . r .  6;-20
PremisA ...........................................................k . r .  610
Syzyf*wo prses . . . . . . . . . . . .  kor. 27'1#
Walka z szatanem:

Cz. I. N a w r ó c .n l .  Jndasza . . . k . r .  22"80
Cs. IL  Z a m i e ć ................. .... k or. 22'80
Cz. I I I .  C h a r i t a s ..................................k or . 40-40

W itm a rzska . . : ...................................... k o r . 17 30
W is ła ...................................................................k o r . 4'60
Wszystko 1 nls. P o p i . t ó w  s p ra w a  d ru ga  kor. 9-30

Gaay podane wraz z przesyłką. — WysyU po otrsymaniu eeny.

Księgarnia D . E . Fricdlelna — Kraków
R yn ek  17 . 2134

M a H o ń e i  n dw°ie s t a r s z y c h  lu d z i ,  p o s z u -  
. P  -1  L u i l u l f  J  k u j e  n a k i l k a  t y g o d n i w e d w o -  

i x e ,  w  o k o l i c y  z d r o w e j ,  n i e d a l e k o  o d  K r a k o w a  
i t t a c y i  kolejowej, s ł o n e c z n e g o  p o k o j u  z  p r z y -  
zwoitem u t r z y m a n i e m ,  za s t o s o w n ą  o p ła t ą .  
Cfe«ds) g łów n ie  o  spokój 1 dobre  pow ietrze . —  P o  sa 
•p ls ta  m e s  troktaję jako p rzysługę społeczną w  d z l- 
■s jgsyc li csosach. W iadoo iość  pod  „Lata i pobyt 91" 

do Adtn iaisłracyl „G łosu  N aroda ". 2285

Jadalnia dębowa z 18 krzesłami
w  skórze, salon wykwintny, dywany 

i  duże szafy do sprzedania S20»

w Hali licytacyjnej, Bracka 6.
Zarząd d ó b r  K r a k o w i e c  pod Radymnem 

pptraeba j. 2191

pomocnika do kaneelaryi,
w oóa  b yć  Inwalida, o  skromnych wymaganiach, b iegły  
w  iwcbaakach 1 ■ w jTfclueiu  p isw i.a i łab  ratynowana 

n u r t  —  7 # łM M . i «  - m r l M l .  Z w ia d  Mohr.

1 # ^ ^ S ^ M  Św ita  z bramą wjazdo- 
| V a m i f T ] l l C a  wą w dzielnicy V. 
ma sprzedaż. Wiadomość w kaneelaryi adw. 
11 nasil a, Karmelicka 15, od g. 4—5%. 1334

„ G O S P O D A R Z  P O L S K I "
tyoMtnfik e k o M n te z n e -r e ln ic z y ,

poświęcony 'odbudowie rolnictwa i gospo­
darstw wiejskich,

wydawaj, pnea Spółkę Wydawniczą Dzieł I Czasopism 
Ek*w -  im *- . rch, a ogr. por. w Krakowi*, pod
ndakcyą Dra X Ski tskk.a i X TaktMtókl*®#. Tygodnik 
•  1S stronicach draka zawiera artykuły społeczae, eko- 
aomlcsne, handlowe, dotyczące przemyśla domowego, 
S hyjieoy indowej, weterynaryjne, ogrodniczo-sado- 

wnicze, pszczelnicze i i  p.
fnaawerata rattna wysesi . . K. 40-—

półroczna „  . . „  20--
n kwartalna „  . „  10--
„ miesięczna „ . . „  3*50

Adres Redakcji i Administracji: 
ul. św. Krzyża 3, III. p.

(Mk. 30--)
1S— )

( „ 7-50)
< 2-50)

K rakó  w,
9340

O P Ł A T K I
Kapsułki „Hygieniczne* do za­
mykania na sucho. — Opłatki 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa­
dratowe. Opłatki cukiernicze.

FR . L E N E R T S & i f ^ f s
=  Guu&a 55pranl!:j« łonawuUj htajkL =  *

Szfcała ratbmkewoiei państwowe] I kupieckiej

Józefa Tobiczyka
przMiMioBf ustała m nL Zbliklawlua 11.

Wpisy przyjmuj* co data od godziny 8—4 kłwowaik 
szkoły Wsczysław Radewic*. 9181

PRZEDSIĘBIORSTWO FABRYCZNE
* Y— p lltm . RnądnaWi de wjntoz kettew aewekiob, «  pelącae- 
■M 1 tedactatmwrni tartakiem parów?* km pW oli amdwmjiD, 
i  Vh worgieai om to, bod rutami 1 tarbiaa i u «  «a 4e
tpmwhala. Powatal reflektand ueha ptwe pod -Pneilębleretwo 

btayene* da Admtnłstr&eyi >GIeen Naroda*. 2143

K a p r t a f
potrzebay do budowy zakładów przemysłowych gar­
barskich lub huych w okolicy Zembrzyc. — Parcela 
I a Ra popędowa wodza z jazem j*st na miejsca. — 

8tacya kolejowa *bok.
*> Tam do sprzedania »

V j, ha parceli fabrycznej z młynem, tartakiem, s 1 km. 
młynówką i jazem aa 115.000 koron. NiewWączoua 
kombinacja Spółki a obecnym właścicielem. Bliiezych 
wyjaśaleó adsiełają .Zakłady przemysłowe B. T. H.” 

„mdzstria" Kraków, Rysak 18, Ł  p. 91«0

Wytworne PANIE używają tylko

P U D R U  is ffłosśw „ D E R M A ”
wyrobu Laboraier. (la w . kosm . „ D iM U "
(SŁ Stadnicki, Dr. med. J. Czernik). Da nabyein w apte- 

kaah, perfomaryacb I dngatryaoh. 3156

ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU
Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce

polska Krajowa
LOTERYA
K L A S Y C Z N A 6

składać saę będzie w II. półroczu 1919 r.
z 7 G.C0 0  l© sśw y w yg ran. i 1 7  prem ii

SUMA W YSRANYCH:

llem iiio isM  5S2  tysiące marek.
Ciągnienie I. klasy dnia 14 i 15 sierpnia 1919 r.

P o d z i a ł  le só w  na ćwiar tk i  i ósemki .
Sprzedaż losów oddaną zostsnle we wszystkich większych miejscowościach krają.

Generalna Reprezentacya na Galicyę I SIęsk n a

W I T O L D  W I L K O S Z E W S K I
Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adwokata Dra Wilkoszewskiego

Kraków, ul. św. Anny L. 9.

~ - .........pLft m~jg| W ■ “ ł l "  sztuka 80 hal. — peieca

-  „  DROBNER • KRAKÓW.
Jedyny w Polsce organ poświęcony spra­
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 1858

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wychodzi co miesiąc w Krakowie.

Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Najlepszą lokatą kapitału
Jest kupno udziałów Syndykatu naftowo- 

górniczego. Sp. z e. odp.
Kraków, Sławkowska 23.

Żądać txp.se i stalnla. 2115

Wiesław Szajdakowski i Ska
Kraków, *aw

ulica Szczepańska 11
polecają: pończochy gazowe, rękawi­
czki, woalki, koronki, pończoszki i skar­
petki dziecinne, w s z e l k i e  przybory 

do krawieczyzny.
Dla Kółek rolniczych większy opust

Baczność I Bacznoićl
PIERW SZA POLSKA

ghem. pralnia i artyst. farbiarnia

„CZYSTOŚĆ”
przyjmuje

wszałką gardarsbą, mataryf, Jedwab I t  p. do 
ahamlcznege azyszazeaia I srtyst. farbowania. 

Wykonują w  jak najkrótszym terminie.
m = =  (0.  lałaby w 24 gadzbtaeh.) lj

F I L I E :
■k Iłnwh.rikka 23 -  Hl. Sabeatyama 2 — 
Długa 27. -  Fodgóna, uL KaSwaryJcIia S.

ał. Kaletah 8 ( C a n t r a l 1886

Powóz
na parę koai,

Lando «ru w iza w l
lekkie, na oliwo, osiach, 
■aat.sow.no do łetaich

m ie js c o w o ś c i.

karetka sraz wózki
m m , na ratorach, z bndą 
aotomobiławę I ber, po­
leca pracowała powozów
Jana Szymskiego
Kraków, ni. Raknrieeka 11.
PByjaaje takie abetalnnki na 
nowa powozy, wózki, wozy cię­
żarowe etc. taiUe odnowienia 

i reperacye tyehte. 2172

z hfldynkami w rachodniej 
l.b środkow.j Oallcyl po­
szukuj. d . kjpas właici- 
cl.1 dóbr s wschodniej Qa- 

licyi, Polak katolik. 
Zgłoszenia: Lwów, alica 
Liftopada 49. 9206

O chroni a rk a
zawodowa poszukuje od­
powiedniej posady, najchę- 
tale) do samoistnego pro­
wadzania ochronki w Kró­
lestwie. Posadę obejmie 
aaraz. — Zgłoszeaia pod 
„Ockroaiarka" do Admln. 
„Ołosa Naroda’ . 8887

Do cprzodania 
garnitur mahoniowy
s fastrem, artystyczna ko­
moda i szafa a 18 wieku, 
dwa obrazy ze szkoły Ra- 
bensa z 18 wieko. Wiado- 
ok>ść od 10 - l  ■ wyj. nie­
dziel I świąt uL Kopernika 
Obserwatoryum I. p. 8343

Sypialnia ma­
honiowa 2844

modna, do sprzedania, ul. 
Po tockiego 2, parter na pra­
wo, od godz. 4 -6  popoł. 

Haadl .rze wykluczeni.

Kadsnłynarz teoretycz­
nie i praktycznie obznajo- 
mloiiy w wysokiem miele­
niu na płaskich siłach .ras 
obznajomiony z rófnerai 
systemami maszya poszu­
kuje posady od 15czerwca.
Zr&szertia: Tadoosz Phierkiewicz 
Um»9owa-Browar dla M. I). 2245

h u i i ) .
przy gospodarstwie szuka 
Saopkowianka. Zgłoszeaia 
pod „Pilność" do Admiu. 
„Głosu Narodu*. 2247

OattODNEK ze wscko- 
deiej Galicy), fechonriec w 
prowadzenia kwiatów I wa­
rzyw, poszukuje posady 
aa ordyi.aryę. Zgłoszenia: 
W. Ocheduszko Drubluiaa- 
kn 168 p. Rzeszów. 9248

Zarcsii dii: laiMa
poti Krosnem, stacya 

kolei Frzybówba

na la wydzitrlawnia 
20 Eirg sada iaiai.

3180

KURSA PRAWNICZE

M“  Kraków,
Rynek gł. 22. „lun 

KHKiHS miWfsłtKńe i ai&s-
Sjslsa piMUiBf i tótyssy.

Dla P. T. Księży Pi
Wspaniały obraz kościel­
ny Ma!ka Boska z Dzio- 
ciątkiem, sukienka grubo 
złocona irt. cyzelowana
okazyjni, do nnbycla. Wiado- 
■ość p. AL MadojBka, Kxaków% 
*L Krowoderska t9 parter. 2194

Do sprzedania
faeton, wolant, wózek re- 
sorkowy, wózek bez retor- 
ków, wózek równy rtsor- 
ków, uprząt Wiadomość 
Kraków, i.liea Długa 38, 
w lakierni. 9205

IESJ0PŁ!
PENSYONAT 1917 

I ZAKŁAD LECZNICZY
. Dra E. Zarzyckiego
otwarty od 15-go maja.

Folwark
Czatkowice

dzierżawa do odstą­
pienia w każdej chwi­
li. Zgłoszenia tamże. 

1921

Urząd miejski król. miasta Oświęcimia.
L. 3325/1919.

Oświęcim, dnia 15-go maja 1919.

KONKURS.
. u.rz3d młę]ski w Oświęcimiu na podstawie uchwały Rady 

miejskiej z dnia 15 maja b. r. rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę

inspektora policyi miejskiej
z zasadniczą płacą roczną 1.400 koron, dodatkiem aktywalnym 
25e/« od płacy zasadniczej, KF/o na umundurowanie, dodatkami 
pięcioletnimi po 10°/*, tudzież dodatkami drożyżnianymi wyzna­
czonymi na czas obecnych stosunków anormalnych, płatnymi 
w  miesięcznych ratach z góry, z prawem do emerylury według 
Statutu pensyjnego dla.Urzędników i funkeyonaryuszów miejskich 
w Oświęcimiu obowiązującego.

Posada będzie nadana prowizorycznie na rok jeden, poczem 
za uchwałą Rady miejskiej, nastąpić może stabilizacja.

Kandydaci, w  podaniu własnoręcznie pisanem, winni przed­
łożyć metrykę chrztu, dowód obywatelstwa polskiego, świade­
ctwo lekarskie, świadectwa szkolne, świadectwo moralności, do­
wód na kwalifikację Komendanta Straży policyjnej, ostatnie świa­
dectwa z zatrudnienia w tym zawodzie czy to przy policyjnej 
służbie państwowej lub autonomicznej i krótkie curriculum vitae.

W  razie nominacji kandydat będzie o b ow ią za n y  przed sla- 
bilizacyą uczynić dodatkowo zadość przepisom k w a lifik a cy jn ym  
rozporządzenia Wydzinłn krajowego z dnia 20- go  m aia  189*5 r. 
D. n. kr. Nr. 88.

Podania kandydackie wnosić należy do Urzędu miejskiego 
w Oświęcimiu ściśle w terminie do 1-go lipca 1919 r.

8143

Burmistrz: 

Roman Mayzel.

Oyrekcya Gimnazjum Realnego u  Miechowie
podaje do wiadomości, źe od nowego 1919/20 roku szkol­
nego będą do objęcia

posady dla nauczycieli języka i literatury 
polskiej i przyrody wraz z chemią.

Wiadomości i szczegółów udziela Zarząd gimnazjum 
w  Miechowie. o2iS

Bryczki resorowe, Wozy gospodarskie,
Postronki^ Lejce 

Pasy konopne 
PłaGhty nieprzeraak. 

Pługi, Brony

Sieczkarnie, Młocśnre, Parniki 
Wialnie, Wirówki, Kosy, Sierpy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szufle 

Oieje i Smary
do natychmiastowej dostawy pJoca:

olskis Towarzystwo Handlowe
Kraków, Sławkowska 1. 8116

Kakladem Wydawnictwa „Głosu Narolu*' B cgTanictoną odpowiedzialnością, ms Redaktor fdpowMŚaiainy. | ucecloy Roman tW o y e  z y Jłaki, Dni karała „Głoeu Narodu** w Krakowie pod zarządem R. Ferka,

12196830


